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G enera liss im us S ta lin  s tw ierdza:
ZSRR gotóuj do luspółpracy z USA 
dla urzeczywistnienia paktu pokoju 
i stopniowego rozbrojenia

Montowan'e bloku 
państw arabskich?

M o s k w a , 31.1 (p a p j . ja k  donosi
E Bejru tu  agencja TASS, deputowany 
do parlamentu libańskiego Szamun 
wyjechał z B e jru tu  do Damaszku, 
Bkąd skierował się do Ammanu, a na
stępnie do Jerozolimy. Przed od
jazdem Szamun odbył rozmowę z 
przedstawicielami W ie lk ie j B ry tan ii 
oraz z członkami rządu libańskiego 
1 z prezydentem państwa. W Damasz
ku odw iedził premiera syryjskiego, w  
Ammanie zaś został przy ję ty przez 
kró la  Transjordanii.

Dzienniki wskazują, że podróż 
ozamuna pozostaje w  bezpośrednim 
2^ f ku  z Projektem utworzenia 
„Dioku państw arabskich“ , łansowa- 

? IZGZ '1 prem iera irackiego 
Madfai. Według kairsfciego korespon
denta dziennika „A n  Nahar“  Madfai 
otrzym ał polecenie poczynienia ko
niecznych przygotowań do utworze
nia „b loku państw arabskich dla w a l
k i  z komunizmem na Środkowym 
Wschodzie“ . Korespondent pisze, że 
równocześnie z utworzeniem bloku 
W państwach arabskich mają być 
przeprowadzone tzw. „re form y gospo
darcze i  społeczne“  pod egidą W ie l
k ie j B ry tan ii i USA.

Przystąpienie Włoch 
do bloku zachodniego?

^BZYM, 31.1 (TELEPRESS), M in i
ster spraw ^g ra n ic z n y c h  Włoch, hr.
Sforza z trium fem  stw ierdz ił w  p ią 
tek wieczorem, że „Unia Europejska 
jest faktem dokonanym, a Włochy —- 
jednym  z je j założycieli“ .

Ten znany ze swych pro-amerykań- 
*k ich  przekonań członek gabinetu de 
Gasperi‘ego w yraz ił w  ten sposób 
swoje zadowolenie z p ią tk o w e g o  
oświadczenia francuskiego m in is tra  
E.praw zagranicznych, Schumana, iż 
Włochy zostaną poproszone o przy
łączenie się do bloku zachodniego.

Poprzednio Bevin sprzeciw ił się 
Przyjmowaniu tego k ra ju  do jakiego
ko lw iek bloku, twierdząc, że Włochy 
będą raczej ciężarem, aniżeli p rzy
niosą korzyści.
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Akcja skupu
trzody chlewnej

Udział ponad 1000 spółdzielni
P ierwsze wiadomości, 

z poszczególnych

Démarché rządu ZSRR
uj norireskim MSZ

MOSKW A, 31.1. (P A P ). —  Jak donosi z Oslo agencja TASS, dnia 
29 stycznia ambasador ZSRR Afanasjew odwiedził generalnego sekre
tarza. norweskiego ministerstwa spraw zagranicznych Schilstada i zło
żył mu oświadczenie rządu radziec Mego w związku z zamiarem N or- 
wegii —  ja k  wynika z doniesień prasowych —  przystąpienia do pak
tu  atlantyckiego. W  oświadczeniu tym  czytamy:

„W edług licznych danych, w  b li_ '—
*k im  czasie nastąpić ma zawarcie 
tzw._ paktu atlantyckiego. Jakko lw iek 
in ic ja to rzy  tego paktu oświadczają, 
ze ma on cele obronne, rząd radziec
k i  ̂ ma dostateczne podstawy do 
tw ierdzenia, że przygotowywany obec 
nie pakt a tlan tyck i nie może przy
czynić się do umocnienia powszech
nego pokoju, lecz przeciwnie stanowi 
ugrupowanie mocarstw, mające cele 
agresywne, co znajduje potwierdze
nie również w  tym, że pakt atlantyc 
k i powstaje poza obrębem Organiza
c j i  Narodów Zjednoczonych i  z pomi 
niĘciem tej Organizacji. Is tn ie ją  rów 
mez _ wystarczające podstawy do 
tw ierdzenia, że in ic ja to rzy paktu 
atlantyckiego dążą do tego, by w y
korzystać powstanie tego nowego 
ugrupowania _ międzynarodowego w 
celu utworzenia w ojskowych baz lo t
niczych i  morskich w  różnych częś~ 
ciach świata, w  szczególności zaś na 
obszarze państw, znajdujących się w 
pobliżu granic Związku Radzieckiego 
co bynajm nie j nie świadczy o poko
jow ych celach tego ugrupow ania..

Zwracając uwagę rządu Norwegii 
na tę sytuację, rząd radziecki uw a
ża za wskazane podkreślić, że trak tu  
Je on pakt a tlan tycki jako ugrupo
wanie państw, które faktycznie prze
ciwstaw ia się Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i ma cele, nie mające 
h ic  wspólnego z interesami umocnie- 
^  pok°ju . .

Wobec powyższego rząd radziecki 
P iosl rząd Norwegii o wyjaśnienie 
stonoyrtska rządu norweskiego wobec

MOSKWA 31.1 PAP
YAJ NIEDZIELĘ uieczorem agencja TASS ogłosiła ko- 
* * munikat następującej treści:

Odpowiedzi Stalina na pytania dyrektora naczelnego 
agencji amerykańskiej in ternationa l News Service" na 
Europę p. Kingsbury Smitha, postawione 27 stycznia 1949 r.

PIER W SZE P Y T A N IE : Czy rząd 
ZSRR gotów będzie rozpatrzeć spra 
wę ogłoszenia wspólnej z rządem 
Stanów Zjednoczonych deklaracji, 
potwierdzającej, że ani jeden ani 
drugi rząd nie mają zamiaru ucie
kać się do wojny przeciwko sobie?

O DPO W IEDŹ: Rząd radziecki go 
tów byłby rozpatrzyć sprawę ogło
szenia takiej deklaracji.

D R U G IE  P Y T A N IE : Czy rząd 
ZSRR będzie gotów podjąć wspól
nie z rządem Stanów Zjednoczo
nych kroki, skierowane ku urzeczy
wistnieniu paktu pokoju i takie kro 
M  jak  stopniowe rozbrojenie?

O D P O W IED Ź: Oczywiście. Rząd 
ZSRR mógłby współpracować z rzą 
dem Stanów Zjednoczonych w pod
jęciu kroków, skierowanych ku 
urzeczywistnieniu paktu pokoju 1 
prowadzących do stopniowego roz
brojenia.

T R ZE C IE  P Y T A N IE : Czy w wy
padku, jeżeli rządy Stanów Zjedno
czonych, Zjednoczonego Królestwa 
ł Francji zgodzą się na odroczenie 
utworzenia odrębnego państwa za- 
chodniomiemieekiego do czasu zwo
łania sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, poświęconej rozpa
trzeniu całokształtu zagadnienia nie 
mieckiego —  rząd radziecM gotów 
będzie znieść ograniczenia, które zo 
stały wprowadzone przez władze ra
dzieckie w dziedzinie komunikacji 
między Berlinem 'a ¡zachodnimi stre 
fam i Niemiec?

O D P O W IED Ź: W  wypadku res
pektowania przez Stany Zjednoczo
ne, Wielką Brytanię i Francję wa
runków przedstawionych w trzecim  
pytaniu, rząd radziecM nie widzi 
przeszkód do zniesienia ograniczeń 
transportowych z tym  jednak, by 
równocześnie zniesiono ogranicze
nia transportowe i handlowe, wpro 
wadzone przez trzy  mocarstwa.

C ZW A R TE P Y T A N IE : Czy bę
dzie Pan gotów, Ekscelencjo, spot
kać się z prezydentem Trumanem  
w jakimkolwiek bądź —  dogodnym 
dla obu stron —  miejscu dla omó
wienia możliwości zawarcia takiego 
paktu pokoju? „

O D PO W IED Ź: Oświadczałem już 
dawniej, że przeciwko spotkaniu nie 
ma zastrzeżeń.

W yniki wyborów 
w państwie Izrae l

LONDYN, 31. 1. ,<iPA-P). W  Tej Av:- 
vi.e ogłoszono urzędowo następujące wym
iń wyborów:
iMapai (socjaldemokraci) — 152.972 
Mapam (lewica socjalistyczna) 63.107 
ejednoczone organizacje religijne 52.630 
Cheiruth (ugrupowanie faszystow

skie)
ogólni syjoniści ; 
postępowcy 
Sęphardim
ikcmuniści - -

49.220 
22.515 
17.680 
15.017 
i ł  .999

napływające 
województw, 

świadczą o pomyślnym stanie przy
gotowań do rozpoczęcia przez gmin
ne spółdzielnie szerokiej akcji sku
pu i kontraktowania trzody chlew- 
nej. Ceny, które zostały rozplakato
wane po wsiach, spotkały się z przy
chylnym przyjęciem wśród hodow
ców, którzy jednogłośnie stwierdza 
ją, iż ceny urzędowe są w wiciu wy 
padkach nawet nieco wyższe od do
tychczas płaconych na rynku, Więk
szość spółdzielni gminnych przystę 
puje do skupu już od poniedziałku 
31 bra.

Według in form acji, otrzymanych 
przez PAP w  niedzielę, w  wojewódz 

152 gminne spół- 
przygotowały się do akcji

"*> W K r 3llc nilfiCslr ? m
skim,

Deklaracja radzieckiego MSZ 
stwierdziła, że w obecnej sytuacji, 
wynikłej wskutek polityki autorów 
paktu atlantyckiego, ZSRR musi 
jeszcze konsekwentniej prowadzić 
walkę przeciw polityce agresji o po- 
wszechny i trwały pokój.

Nie ma potrzeby dowodzić, że Zw. 
Radziecki w tej walce nie jest sam. 
Na izolację natomiast narażają się 
bezwzględnie ci politycy, którzy by 
przyznali się jawnie, że przygoto
wują trzecią wojnę światową.

Oświadczenie generalissimusa Sta
lina stwarza tak konkretnie sprecy- 
waną platformę porozumienia i 
trwałego pokoju, że kierownictwo 
amerykańskiej polityki zagranicznej 
znalazłoby się w  bardzo trudnej 
i kompromitującej je sytuacji, gdy

by zdecydowało się obejść możli
wość porozumienia, albo odrzucić ją 
gołosłownymi deklaracjami.

Ciekawe również, czym koła rzą
dzące w  innych państwach projekto
wanego paktu atlantyckiego — we 
Francji, Belgii czy krajach skandy
nawskich — będą usprawiedliwiały 
swój dalszy udział w niebezpiecz
nych kombinacjach militarystycz- 
nych tych ludzi, którzy by się nie 
zgodzili na praktyczne wnioski, wy
pływające z oświadczenia szefa rzą
du radzieckiego.

Fiasko sojuszu 
skandynawskiego?

SZTOKHOLM, 31.1. (PAP). — W 
niedzielę wieczorem ogłoszono kom u
n ika t w  sprawie w yn ików  konferen
c j i '  przedstawicieli kra jów , skandy
nawskich, zakończonej dnia 30 stycz
nia,

Kom unikat stwierdza, ze. m imo o- 
siągniętego w  dużym stopniu poro
zumienia na konferencjach w  K a ri- 
saitd i Kopenhadze — m/ie można by
ło dotąd uzgodnić w arunków  oraz 
konsekwencji projektowanego soju
szu skandynawskiego. „Dlatego — 
czytamy w  komunikacie — w  chw ili 
obecnej nie ma dostatecznej podsta
w y do zawarcia tego. rodzaju wzajem 
nie wiążącego sojuszu“ .

W  rocznicę pamiętnej bitujp

H
" i* *  1O l

I g p S l *
Dnia 2 lutego br. mija 6 lat od ostatecznego rozgromienia przez Wojska 

Radzieckie, niemieckiego zgrupowania pod Stalingradem. W wyniku pa
miętnej bitwy, rozpoczętej w dniu 10 stycznia, oddziały Armii Radziec
kiej, całkowicie zniszczyły i częścio wo wzięły do niewoli 22 dywizje 
wojska niemieckiego oraz wiele oddziałów wzmocnienia. Wzięto do nie
woli 91.000 jeńców, w tej liczbie 2.500 oficerów i 24 generałów z feld
marszałkiem Paulusem na czele. Na zdjęciu radziecka grupa szturmowa 
w akcji.

Henryk Kassanowicz

Wola pokofu 
i duch agresji

Przewrót w Paragwaju
LONDYN, 31. 1. (PAP). Z Buenos 

Aires donosi agencja Reutera, że nowa 
¡rewolucja w stolicy Paragwaju Asuncion 
doprowadziła do obalenia prezydenta Gon 
żaleza, który wraz ze swym ministrem fi 
•nansów ulkrył się w ambasadzie brazylij 
Siki ej. Powstał już no'wy rząd, który w 
ogłoszonej odezwie oświadczył, że dąży 
do zjednoczenia „sił narodowo-repufoli- 
kańskich“ .

O GŁO SZO NA w  sobotę przez 
M in is te rs tw o  Spraw  Zagranicz 

nych Zw iązku Radzieckiego dekla
ra c ja  składa się z dwóch części. W  
pierwszej —  rząd radziecki staw ia 
w szystkie  k ro p k i nad i, je ś li idzie 
o m ery to ryczną  i  zasadniczą ocenę 
p o lity k i m ocarstw  zachodnich na 
tle  osta tn ich  w ydarzeń na arenie 
m iędzynarodowej. W  części d rug ie j, 
w  rozdziale za ty tu łow anym  „W n io 
sk i zasadnicze“  rząd radziecki jesz
cze raz precyzuje swój stosunek dó 
poczynań m ocarstw  zachodnich i 
w łasną ro lę  w  akc ji, k tó ra  —  ja k  
to  w yn ika  nie ty lk o  z fo rm alnego 
postaw ienia spraw y, ale i  z ducha 
całej d e k la ra c ji —  je s t w a lką  o po
kó j, w a lką  na w szystk ich  polach i  
we w szystk ich  dziedzinach z agre
syw nym i p lanam i k ó ł rządzących w  
Stanach Z jednoczonych i  w  W ie l
k ie j B ry ta n ii.

Zasadnicze znaczenie dekla rac ji, 
je j n ie w ą tp liw y  w p ływ  na dalszy 
uk ład  stosunków  m iędzynarodo
wych, a ściślej, m iędzy obozem, k tó  
rem u przewodzą S tany Zjednoczo-

O pierając się na fa k ta ch  tak ich , ja k  
p o lity k a  anglosaska w  Nidmczech, 
ja k  U n ia  Zachodnia, ja k  b lo k  p in . 
a tla n tyck i, ja k  p róby  w ye lim inow a
n ia  ZSRR z O rgan izac ji N arodów  
Zjednoczonych, rząd radz ieck i prze
prowadza n ieodpa rty  dowód p raw 
dy co do agresywnego cha rak te ru  
p o lity k i m ocars tw  anglosaskich. 
M ocarstw om  ty m  ;— ja k  wia '

nie ty lk o  nie zagraża 
bezpieczeństwo, lecz przeciwnie m u
szą one w iele pom ysłowości i  tru d u  
w łożyć w  poszukiwanie p re tekstów  
dla odrzucenia radzieckich propo
z yc ji w  spraw ie pokojow ego uregu
low ania  k o n flik tó w . Pod term inem  
„po tenc ja lna  agres ja “ , ko ła  rządzą
ce USA rozum ie ją  nie ty le  rzekomą 
agresję ZSRR, bo trudr.o  by łoby  
znaleźć cień uzasadnienia do ta k ich  
oskarżeń, ile  sam fa k t  is tn ien ia  i  
stałego w zros tu  obozu p o ko ju  i  po
stępu w  świecie, a ty m  sam ym  —  
obozu, zdecydowanego przeciwsta
w ić się zarówno w ew nętrzne j ja k  i  
zewnętrznej ag res ji am erykańskie j. 
To też po rozszyfrow an iu  is to ty  te-

ne a obozem p o ko ju  ze Zw iązkiem  | S° te rm inu  —  dek la rac ja  radziecka
Radzieckim  na czele —  zaw iera się 
przede w szys tk im  w  rzeczowym, 
opa rtym  na o b fity m  m ate ria le  do
w odowym  postaw ien iu  sprawy.

dzielnie
f k ^ pu’ ''Y krakow skim  136, w  lubel- 

g zie istn ie je mocna sieć re-

L T  atiantyck iego. m ając zwłaszcza -  k im  62. Podobnie przedstaw ia 
na w zg iędzie tę okoliczn0,ść, że N o r
wegia ma w spólną granicę ze Zw iąż- 
Kiern Uuad

radziecki' prosi o informacje,
7 V ,z2?dne Są z rzeczyw istością do- 

mesienia prgsowei że N o rw egia przy-
j.cj PU?e . Po Paktu a tlan tyck iego , ja k  

0 Wiadomość, czy rząd n o r-  
a t l - i t  p.r ?y jm uje  w  ram ach paktu  

y !ł ego ja k ie k o lw ie k  zobow ią- 
w voh ’ .b y c z ą c e  u tw o rzen ia  w o jsko- 

lo tn iczych  lu b  m orsk ich  na 
te ry to r iu m “ .

2bro ’euie policji egipskiej
M o s k w a , 31.1 (PAP) z  K a iru  do- 

^ si* 8'Tercja TASS, że in fo r-
^® « ji ż urzędowego źródła dla po li- 

egipskiej zakupione zostaną re- 
br .Very> karab iny i inna nowoczesna 
]■ °ó na sumę 250 tys. funtów  szter- 
ł l ł l*ów.

jonowych spółdzielni zbytu żywca do 
Skupu przystąpiło 45 spó łdz ieM  gmin 
nych, o w  najbliższych dniach przy 
łączą się dalsze, w  województwie 
rzeszowskim zgłosiło gotowość do roz 
poczęcia skupu 87 gminnych spół
dzielni, w  kie leckim  86, w  białostoc-

. . się
stan przygotowań w  pozostałych wo
jewództwach.

Na masach chłopskich szczególne 
wrażenie w ywoła ły: korzystne ceny 
urzędowe i ich zróżnicowanie z po
działem na 12 klas. Wprowadzenie 
zasady sprzedaży ty lko na wagę, w 
przeciwieństwie do dotychczasowej 
sprzedaży „na oko“  kładzie kres, zda 
niem hodowców, — powszechnie pra 
ktykowanym oszustwem _ ze strony 
tzw. „zgOiimików“  pracujących dla 
prywatnych kupców.

W ostatnich dniach według naply 
walących meldunków podaż wzrasta 
powoli prawic na w szystk ich  ryn
kach. Oczekuje się jedynie, że nastą
pić może chwilowe zmniejszenie po 
dąży sztuk miedotuczonych, na które 
cena ustalona została w ten sposób, 
by zachęcić hodowcę do tuczenia 
trzody

Troska o potrzeby mas pracujących
musi znaleźć iryraz uj budżetach samorządowych

Obrady drugiego dnia konferencji 
prezydiów wojewódzkich rad narodo
wych i wojewodów nad budżetami 
związków samorządowych toczyły się 
w obecności Prezydenta R. P. Bole
sława Bieruta, pod przewodnictwem 
szefa Kancelarii Rady Państwa min. 
K. Mijała. Na obrady przybyli człon
kowie Rady Państwa: marszałek Sej
mu — Wl. Kowalski, wicemarszałko
wie: W. Barcikowski, St. Szwalbe, R. 
Zambrowski oraz dr. H. Kołodziejski 
i J. Niecko. W obradach uczestni
czyli także wicepremier Korzycki, 
min. Wł. Wolski, min. dr. T. Michej
da, min. K. Rusinek, min. inż. M. Ka
czorowski, dyr. Biura Kontroli inż. 
J Grubecki oraz wiceministrowie — 
Petrusiewiez i Kurowski.

Zastępca Szefa Kancelarii Rady 
Państwa wicemin. prof. J. Jaroszyń
ski zwrócił w swym referacie uwa
gę na częste zjawisko rozpraszania 
się poszczególnych jednostek samo
rządu na rozmaite czynności, choć 
niejednokrotnie słuszne, ale nie na
leżące do samorządu; w konsekwencji 
czego samorząd zaniedbuje podsta
wowe zadania, do których jest usta
wowo obowiązany.

Mówca wskazał na nieuzasadniony 
wzrost niektórych pozycji wydatków' 
w stosunku do roku ubiegłego, jak 
również podkreślił brak 
treski o realne pokrycie przewidzia
nych rozchodów w budżetach samo
rządowych.

Niedostateczne oszczędności uwy
puklają się najjaskrawiej w wydat
kach personalnych administracji.

Wydatki zwyczajne, przewidziane 
w budżetach wszystkich związków

Konferencja wojewodów 
i prezydiów wojewódzkich 

Rad Narodowych

samorządowych, wynoszą łącznie na 
rok bieżący ok. 61 miliardów zł. w 
stosunku do 38 miliardów zł. z ro
ku ub.

Zadania, stojące przed samorządem 
na polu budownictwa mieszkaniowe
go będą stopniowo wzrastać. W parze 
z tym musi również rosnąć gotowość 
techniczna i organizacyjna związków 
samorządu terytorialnego.

Dyr. A. Wendel scharakteryzował 
wspólnie z dyr. K. Sobotką gospodar
kę budżetową wojewódzkich zwią
zków samorządowych i zadania wo
jewódzkich rad narodowych 
bieżący.

Szczegółowej krytyce poddano od
powiednie pozycje budżetów woje
wódzkich związków samorządowych, 
których kredyty nie posiadają okre
ślonych przeznaczeń i opracowane są 
zbyt ogólnikowo, a niekiedy w spo
sób chaotyczny.

W referacie podkreślono koniecz
ność uporządkowania własnej gospo
darki woj. zw. samorządowych po- 

należytcj przez przekazanie licznych zakładów 
wojewódzkich Państwu, 
związkom samorządowym niższego 
szczebla. Podkreślono również po
trzebę uporządkowania formalnego 
układu budżetów wojewódzkich, jak 
również rachunkowości woj. zw. sa
morządowych.

Z zagadnieniem tym wiąże alę

ważna rola, jaka staje przed woje
wódzkimi związkami samorządowy
mi: lustrowania, szkolenia i organi
zowania rad narodowych niższego 
rzędu dla ich maksymalnego uaktyw
nienia.

Rady narodowe powinny pójść po 
Inii dalszej reorganizacji, pod wzglę
dem stanu składu socjalnego w celu 
podniesienia ich politycznego oraz 
ideowego poziomu. W związku a tym 
musi być poważnie wzmożona akcja 
opieki nad zreorganizowanymi rada
mi i Rozszerzone szkolenie nowego 
aktywu samorządowego.

W dyskusji podkreślano, iż od cza
su sierpniowego plenum KC PPR w 
działalności samorządu dal się za
obserwować głęboki przełom, dzięki 
krytycznej - ocenie dotychczasowej 
działalności i analizie składu socjal

na rok nego rad narodowych.
W dyskusji poruszono również po

trzebę szybkiej korektory podziału 
administracyjnego kraju. Podnoszono 
również konieczność utrzymania w 
niektórych uzasadnionych wypadkach 
pewnych przedsiębiorstw w  dyspo
zycji wojewódzkich związków samo
rządowych.

W toku dyskusji zabrał glos Pre
zydent R. P. Bolesław Bierut.

Wyniki dyskusji podsumował Szef 
Kancelarii Rady Państwa min. K. 

względnie M ijał, dając ocenę pracy poszczegól
nych Wojewódzkich Rad Narodowych 
i wydziałów wojewódzkich.

Min. M ija ł wskazał doniosłą rolę 
budżetów samorządowych, w których 
winna znaleźć realny wyraz troska 
o zaspokojenie podstawowych po
trzeb mas pracujących

w ylicza  z ko le i dow ody nie pozo
staw iające w ątp liw ości, że S tany 
Zjednoczone pod pretekstem  niesie
n ia  pomocy E urop ie  i  ob rony Jej 

, przed rzekom ą agresją radziecką —  
dokonu ją  w łaśnie politycznego i  go
spodarczego podboju  k ra jó w  za
chodnio -  europejskich. P lan  M a r
shalla —  ja k  się dziś okazuje —» 
je s t ty lk o  jednym  z czynników  eks- 
pansjon istyczne j p o lity k i am erykań 
skie j. P os łuży ł on ja ko  wstęp do 
obezwłasnowolnienia, przede w szyst 
k im  na po lu  gospodarczym, k ra jó w , 
k tó re  te n  cy ro g ra f podpisały. N a 
to m ia s t celem zasadniczym p o lity 
k i am erykańsk ie j je s t w łaśnie b lok 
pin. - a tla n ty c k i, k tó r y  łańcuchem 
zobowiązań n a tu ry  w o jskow e j uza
leżnia Europę zachodnią od USA.

D okonując kap ita lnego przeglądu 
wydarzeń w  k ra ja ch  m a rsh a łlo w - 
skich, dek la rac ja  radzieckiego M i
n is te rs tw a  Spraw  Zagran icznych do 
sądnie obrazuje ten  pogłęb ia jący 
się proces u ja rzm ia n ia  E u ro p y  za
chodniej, z d ru g ie j zaś s tro n y  p rzy  
tacza dowody, świadczące o p ró 
bach rozpaczliw e j ob rony narodów  
k ra jó w  m a rsh a llo w sk ic li przed cał
ko w itym  u ja rzm ien iem . Opór F rań  
c ji p rzeciw ko pow ierzen iu  N iem com  
zachodnim  p ierw szop lanow ej ro li w 
obozie m arsha llow sk im , je j chowy, 
że „w spó łp raca “  z odbudowanym  
im peria lizm em  niem ieckim  może 
skończyć się ty lk o  now ym  rok iem  
1940, je s t oczywiście na jhardz ie j 
rzuca jącym  się w  oczy dowodem nie 
snasek w  obozie m ocars tw  zachod
nich. A le  jakże  dw uto row ą p o litykę  
prow adzić m usi rząd b ry ty js k i,  k tó  
r y  zdaje sobie sprawę, że w  g run 
cie rzeczy W ie lka  B ry ta n ia  ponosi 

(Dokońcienie na str. 2-ej).
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Bi tira o ro /u ó j hodoirli
f y  jednej strony trudności na rynku  

r.iięsno‘ t!uszczowym i niedomaga
n ia  gospodarki hodowlanej, z drugiej 
zaś wzrost spożycia wewnętrznego, 
z’« las .teza w ośrodkach przemysło
w ych — zdecydowały o na w ie lką 
skaię zakrojonych decyzjach nasze
go rządu, mających na celu zwiększę 
nie pogłowia i  wzrostu produkcji ho
dowlanej. Wyrazem tych decyzji jest 
akcja hodowlana, t.zw. „A kc ja  H ‘, 
następnie — • akcja kontraktow ania 
trzody chlewnej oraz wprowadzenie z 
dniem 1 lutego br. stałych cen na 
żywiec. Posunięcia te zmierzają do 
planowego i  szybkiego rozwoju ho
dow li w tym  stopniu, by zapotrzebo
wanie n/.ęsno-tłuszezowe mas pracu
jących zostało zaspokojone w ma

ksymalnych granicach naszych mo
żliwości.

Dotychczas — czemu niejednekrot 
nie dawaliśmy wyraz — nasza go
spodarka hodowlana rozw ija ła  się 
żywiołowo, niezorgnizowanie. 1 Do
raźne sukcesy na tym  odcinku nie 
w różyły pomyślnych rezultatów na 
przyszłość. Hodowla inwentarza ży
wego musi mieć stale 1 odpowiednio 
zaopatrzone bazy paszowe, tak pod 
wcględeni ilościowym ja k  i  jakoś
ciowym. Tego, niestety, nie m ieliśmy, 
be mieć — nie mogliśmy. Wspaniale 
rozw ija jąca się nasza produkcja ro 
ś linna — chociaż nie dorównująca 
przemysłowi — na tra fiła  na na tu ra l
ne przeszkody, niezależne od w oli 
człowieka.

M ieliśm y klęski w  postaci plag" 
szkodników polnych, powodzi, a 
przede wszystkim  katastrofalnej po
suchy. Rok 1947 może być tego k la 
sycznym przykładem. Wpłynę.o to w 

poważnym stopniu na zahamowanie 
gospodarki hodowlanej, o czym świad 
czą na jlep ie j dane statystyczne. W r. 
1946 pogłowie trzody chlewnej zw ięk 
szyło sie o 51 proc. w  stosunku do 
r. 1945, w  r. 1947 — o 78 proc., a w 
r. 1948 — ty lko  o 8 proc.

Tymczasem tendencje spożycia 
wzrastały wręcz przeciwnie. Zaopa
trzenie ludności miast w artykuły mię 
sno-tłuszczowe zaczęły od tej chwili 
poważnie szwankować. Powstały trud 
ności, powiększane przez wszelkiego 
rodzaju spekulantów „walkfcowycn“  
(przewożących w walizkach mięso po
chodzące z nielegalnego uboju), a nie 
wszystkie instytucje, zajmujące się 
skupem żywca, potrafiły w należyty 
sposób zorganizować swoją pracę, nie 
wszystkie potrafiły wywiązać się z 
zatjań nałożonych na nie przez pań
stwo.

Ten stan rzeczy wymagał niezwłocz 
nej interwencji czynników rządo
wych. Interwencja ta — o czym świad 
czy uchwała Rady M in istrów , ogło

szona w  prasie w  dniu 29 stycznia b.r. 
— polega nie ty lko  na opracowaniu 
planów podniesienia hodowli i  uregu 
lowania rynku  mięsno-tłuszczowego, 
ale przede wszystkim na poważnych 
funduszach ze skarbu państrwa, prze
znaczonych właśnie na ten cel. Wyno
szą one na samą akcję „H “ ponad 6,6 
m ilia rdów  zł.

Specjalną uwagę zwrócono na ho
dowlę trzody chlewnej, jako te j, k tó  
ra  najszybciej się odradza i na któ re j 
a rtyku ły  inamy w kra ju  bodajże naj 
większe zapotrzebowanie. Chcemy w 
roku bież. zwiększyć pogłowie niero
gacizny do sześciu m ilionów  szt., co 
w  porównaniu z rokiem  1945 stanowi 
loby 4 i  pół razy więcej. Spożycie 
mięsa — średnio Ucząc dla całego kra 
ju  — sięgnęłoby wtedy norm przedwo 
jennych. Osiągniemy to przez w pro
wadzenie w  życie i  bezbłędne wykona 
nie wytycznych akcji „11“ . Dolegają one 
na zorganizowaniu odpowiednich baz 
paszowych — w  ja k  najszerszym za
kresie — rozbudowy iachowego apa
ra tu  instruktorskiego na odcinku do
radztwa żywieniowego, rozbudowie 
sieci lecznic weterynaryjnych, punk
tów  i  stacji kopulacyjnych itd .

A kcja  kontraktowania: obejmie ona 
w  roku bież. m ilion szt. trzody chlew 
hej. Akcję tę przeprowadzać się bę
dzie przede wszystkim wśród mało i 
średniorolnych gospodarzy. Zysk z 
togo nie ty lko  dla państwa, ale prze
de wszystkim dla hodowców, którym  
stwarza doskonałe warunki. A  więc 
stałe ceny — dotychczas kupcy dykto 
w a li je Wg swego „w idz i m i się“  — 
premie za terminowe dostawy (1000 
zł. od sztuki), zaliczki na zakontrak
towane sztuki, poważne ulg i w podat 
ku gruntowym itp . Zawieszono rów 
nież przepisy, dotyczące zwiększone
go opodatkowania gospodarstw ro l
nych, prowadzących działy specjalnie 
rozwinięte — hodow.a bydła, trzody 
chlewnej, mleczarstwa.

Poza tym  wprowadzono wiele in 
nych ulg i przyw ile jów  pod rożnymi 
postaciami, które w sumie przyczy
nią się poważnie do zwiększenia bud 
że tu producenta.

O sprawach tych będziemy inform o 
w ali szczegółowiej w  następnych arty 
katach. Dziś, poprzestając na szkico
wym oświetleniu zagadnienia, chcemy 
na marginesie zwrócić uwagę na o- 
grom zakreślonej akcji — realizacja 
je j musi potrwać pewien czas. Skut
ków nie odczujemy jeszcze dziś czy 
ju tro . Niemniej jednak akcja ta jest 
zapowiedzią, że zbliżamy się do mo
mentu, w  któ rym  ogonki przy skle
pach rzeźniczych będą należały do 
przeszłości.

(mil.)

Storpedowanie przez mocarstwa zachodnie 
planu repatriacji jeńców wojennych

Memorandum radzieckie do USA, Anglii i Francji
MOSKW A, 31.1. (P A P ). —  Agencja TASS donosi, że w odpowiedzi 

na otrzymane dnia 4 stycznia b. r. noty rządów USA, W ielkiej B ryta 
nii i Francji w sprawie repatriacji niemieckich jeńców wojennych, m r  
nisterstwo spraw Zagranicznych ZSR R  przesłało tym  rządom memo
randum stw ierdzające, że wspomniane noty przedstawiły w formie 
zniekształconej is to tną  sytuację w te j dziedzinie. Memorandum ra 
dzieckie przypiomkxa więc jak  ta sytuacja w rzeczywistości wygląda.

Na moskiewskiej sesji Rady M in i
strów  spraw  Zagranicznych ZSRR, 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ranc ji w  
kw ie tn iu  1947 r. rozpatrzono wniosek 

i delegacji radzieckiej w  sprawie repa 
j tr ia c ji niemieckich jeńców w o jen

„ Anscli lnssoiue “ !
masieułrjj ui Austrii

WIEDEŃ, 31.1. (PAP). Na ostatnim 
posiedzeniu Sojusznicza Rada Kon
tro li dla A u s trii rozpatrywała sprawę 
zawarcia przez rząd austriacki uk ła
dów handlowego i  płatniczego z B i 
zonią.

Przedstawiciel ZSRR generał K u 
rasów stw ierdził, że w myśl postemo- 
w ień Rady K o n tro li z grudnia 1946 
r. wszelkie operacje handlowe m ię
dzy A ustrią  a Bizonią mogą być do- t 
konywane jedynie po wyrażeniu na i W ielkie j B ry tan ii, F ra n c ji i  UbA, 
nie zgody Rady. Tymczasem rząd a u ' sdvż rządy te. w  osobach swyc 
striacki, za wiedzą amerykańskich i 
b ryty jsk ich  władz okupacyjnych, pod 
pisał, wyżej wymienione układy, zata 
jając je przed Rada K on tro li i par
lamentem austriackim, a to pod po
zorem, że chodzi tu  o „umowy mię
dzy mocarstwami okupacyjnym i“ .

Generał Kurasów podkreślił z na
ciskiem, że układy te są w  istocie 
przygotowaniem w arunków do nowe
go „Anschlussu“ A us trii. Przedata- 
w ic ie ! ZSRR udowodnił na podstawie 
licznych dokumentów, że po lityka 
mocarstw zachodnich ma na celu pod 
kopanie gospodarczej suwerenności 
A ustrii. Zw rócił on uwagę na fakt,

nyeh, znajdujących się- na obszarze 
mocarstw sojuszniczych i  na innych 
terytoriach. Wniosek ten, na któ ry  
delegacje USA, W ielkie j B ry ta n ii i  
F rancji w yra z iły  swą zgodę, s tw ier
dził, że „repa triac ja  niemieckich jeń
ców wojennych odbędzie się zgodnie 
z planem, k tó ry  zostanie opracowany 
przez Radę K on tro lną “ . Wiadomo jed 
nak, że Rada Kontro lna  takiego p la
nu nie opracowała z w in y  rządów

USA.
gdyż rządy te, 
przedstawicieli w  Radzie Kontro lne j 
w  Berlin ie, odm ówiły objęcia pla
nem repa triac ji znacznej liczby nie
m ieckich jeńców wojennych pod pre
tekstem, że jeńców, tych w ykorzystu
ją, jako najemną silę roboczą.

Za kulisami rezygnacji 
Czang - Kai - Szeka

MOSKWA, 31. 1. (PAP). W  depeszy 
z Ssansi agencja TASS podaje za agencją 
Sinłrna informacje o -kulisach rezygnacja 
Czang Kai szelka. Jaik się okaz-uj« Czang 
Kai szek przed -wycofaniem się pozostawi! 
starannie opracowane plany. Plamy te 
przewidywały obrotne Nankinu i Szang
haju aż do końca przćz siły zbrojne ge
nerała Tan-En-Bo o-raz, w -wypadku ko
nieczności, zniszczenie zapasów, znajdują 
cych się w Szamhaju. Gdy ogłoszono de 
ida-raeję przewodniczącego CK chińskiej 
partii komunistycznej Mac Tse Tunga od 
była s-ię u Czang Kai szeka na-rada, na 
której postanowiono nie odrzucać propo
zycji w sprawie rokowań pokojowych i 
udawać skłonność do porozumienia tylko 
tao to, ażeby ¡zyskać czas na przygo-towa- jeczną i  socjalizm. 
Inie nowej milionowej armii w południo
wych Chinach. Postanowiono również, że 
i'c,iaro.wnictwo pozostanie w ręku Czang 
(Kai szeka, .a dla ścigania -jego przeciwni 
ków powołano do życia specjalną tajną 
policję Kuomintangu. Policja ta dokonała 
m. in. aresztowań -w Szanghaju.

Ogólno-polska narada 
prawników demokratów

W dn iu  30 bm. odbyła się w War 
szawie -ogólnopolska narada aktyw u 
Zrzeszenia P raw ników  Demokra
tów z udziałem ok. 100 delegatów z 
całego kra ju .

W godzinach popołudniowych przy
był na naradę prezes Rady Zrzesze
nia, m in. sprawiedliwości H. Św iąt
kowski.

W swoim przemówieniu min. Św iąt 
kowski za-znaczył, że zrzeszenie jest 
jednym z bojowych oddziałów Demo 
k ra c ji Ludowej w  Polsce, walczącej 
o socjalizm. Nawiązując do pięknej 
tradyc ji postępowego praw nictwa poi 
skiego na przestrzeni h is to rii, m in i
ster w y liczy ł zadania, jak ie  stoją 
przed Zrzeszenem w  dobie obecnej. 
Są to: przebudowa naszego systemu 
prawnego oraz współpraca przy rea
lizac ji planów gospodarczych. Idee 
Demokracji Ludowej — zakończył 
m in is te r Św iątkowski — m usimy 
przełożyć na praktyczne wykonanie 
zadań w  sądownictwie, p rokuratu
rze i  adwokaturze, dążąc do tego, aby 
p raw n ik  polski by ł synonimem po
stępu, w a lk i o sprawiedliwość spo-

Rezolucja S E D
, ..... r. -------- 1 - BERLIN, 31.1. (PAP). Rezolucja,
20 stycznia 1948 r. generał Clay za- , przy j ^ a przez pierwszą konferencję 

proponował zdjęcie z porządku dzień - par}y,ną socjalistycznej P a rtii Jedno 
nego Rady Kontro lne j sprawy,, oprą- ^  dzieli się na cztery części, z któ-
cowania planu repa triac ji niernie&kjch 

"¡je ń có w  wojennych, co też nastąpiło. 
W ten sposób — stwierdza memoran
dum radzieckie wspomniane mo
carstwa storpedowały opracowanie 
tego planu.

Według .in form acji posiadanych 
p rz iz  rząd radziecki na terytoriach

że ekspert austriacki do Niemiec za- | podleg}ych w ie lk ie j B ry tan ii, F rancji 
chodnich w  pierwszych 10 miesiącach j j  USA dotyChczas pozostaje w ie lu  me 
1948 r. wzrósł przeszło 5-krotn ie w  po j „Reckich jeńców wojennych w  cha- 
równaniu z tym  samym okresem po- | rakierze najemnej s iły  roboczej. Jak

Wieczór węgiersko-polski
w fabryce budapeszteńskiej

BUDAPESZT, 31.1 (PAP). Z in ic ja 
tyw y  Towarzystwa Węgiersko - Pol
skiego odbył się w  sobotę wieczorem 
w  ha li fabrycznej jednego z najw ięk 
szych państwowych zakładów meta
lurgicznych „M avag“ wieczór węgier 
sko - polski, k tó ry  zgromadził prze 
szło 2 tysiące robotników węgier
skich. Na wieczorze obecni b y li po
seł R. P. w  Budapeszcie dr. A lfred 
F iderkiew icz z personelem poselstwa 
crez członkowie Prezydium Towarzy 
stwa Węgiersko - Polskiego.

Projekty „um iędzynarodom ienia“
ciężkiego przem ysłu zach. Europy

L O N D Y N , 31.7. (Telepress). —  Egzekutywa brytyjskiej Lał • 
P arty  odbywa obecnie posiedzenie, na którym  ma zostać powzięta de- 
c jy ja , czy wysiać delegację do Bizonii, celem przedyskutowania ewen
tualnej zmiany stanowiska W . B rytam i w sprawie demontażu.
Amerykańskie koła w  B erlin ie  od 

pewnego czasu mówią o możliwości 
tak ie j zmiany. Komentator BBC, W 
audycjach dla Niemiec stale forsuje 
koncepcję powołania centralnego or
ganu ko n tro li dla całego zachodnio 
europejskiego przemysłu.

Jak podają niektóre amerykańskie 
źródła, przedstawiciele w ielkiego 
francuskiego kapita łu, 'nie wierząc, 
aby rząd trzeciej siły względnie kan
dydat na dyktatora, generał de G aul
le dbał dostatecznie o ich interesy — 
popierają również koncepcję „m iędzy 
narodowej ko n tro li“  dla swych fa 
b ryk  i  kopalni.

Dwa punkty budzą szczególne za
interesowanie w  kolach londyńskich, 
a m ianowicie: 1) fakt, że zgodn-c z 
wiadomością, podaną przez agencję
Reutera, rządy b ry ty js k i i francuski , t  |  ; \ ’WEK z zeznań Mindszenty, świad 
postanow iły stęsown-.e do zaleceń U  czący o jego sympatii d!a ruchu hitle 
amerykańskiego „kom ite tu  H j11!*'J;v...-kiego na Węgrzech i udzielaniu przez 
phreya“ zredukować Tstę demoniazo 
wą o conajmn'ej 160 n ienreck ’ch fa 
bryk, oraz 2) oświadczon e lorda Hen 
dersona, złożone w  Izb :e Lordów, a 
stwierdzające, że: ..Może nadejść czas, 
k iedy rzed b ry ty jsk i łącznie ze swy
m i przyjąć ółm i i Niemcami rozwa
żać będzie możliwość utworzeń1 a szer 
szej organizacji, kon tro lu jące j zachód 
nio-europejskie zasoby“ .

Zgodnie z wiadomościom5, podawa 
nym l przez licencjonowaną przez B ry  
tv jeżyków  niemiecką agencję praso
wą DPD, w ie lu  b ry ty jsk ich  m in i
strów  w yraz iło  już zgodę na propo
zycję prem iera północnej N adrenii i 
W estfa lii w  sprawie „um iędzynarodo 
w ian ia“  całego zachodnio-europejskie 
£3 ciężkiego przemysłu,

F.czważania tego rodzaju, zgodnie 
z p-zekonanfom kół londyńskich spo 
v.-o ’ owaly odroczen’e lendyńske j kon 
fe renc ji w  sorsw 'e sV .u tu  okunacyj 
nego dla zachodnich Niemiec. Am ery 
ka:ve przytoczyli z zadowoleniem 
swym b ry ty jsk5m i francusk m kole 
gom pogląd
po lityków , którzy uważają, ze 
nożna już obecnie oczekiwać dal
szych pośw'ęceń od Niemiec, aż do 
chv /'li kiedy inne krcr’e m a tsha llow  
'eltie zgodzą s'ę rów n eż na ustępst*

przedniego roku.
Po ostrej krytyce bezprawnego po 

stępowania amerj-kańskich i  angiel
skich władz okupacyjnych, przedsta 
w ic ie ! ZSRR zażądał anulowania u- 
kładu handlowego i płatniczego mię 
dzy Austrią  a Bizonią.

Również w  następnym punkcie po 
rządku dziennego c~ nośnie podpisa
nego przez Austrię układu o „w yp ła 
tach i rozrachunkach międzyeurepej 
Skich“ , nie osiągnięto porozumienia. 
Przedstawiciel ZSRR wskazał na fakt, 
że układ ten zawiera szereg w arun
ków, które uzależniają Austrię je 
szcze hardzi1 j od kra ju  udzielające 
go jej rzekomo „pc-mccy“ .

Demonstracje w Berlinie 
na cześć Wolnej Grecji

BERLIN 31. 1. (PAP). Postępowe kola 
.berlińskie zgotowały serdeczne przyjęcie 
bawiącej tu delegacji Wolnej Grecji z min. 
iKokalisem na cźeie. W  akademii, która 
odbyła się w Związku Odrodzenia Kultu 
ralnego Niemiec, wzięli udział liczni przed 
,Stawickie .miejscowego świata kulturalne
go oraz członkowie Komitetu Pomocy Woł 
nej Grecji. Przewodniczący tego Komitetu 
Kruager oświadczył, że postępowe siły Nie 
mieć jednoczą się z 'bojownikami Grecji 
w ich walce wyzwoleńczej. Wiedzą one, 
że narodowi niemieckiemu, podobnie jak 
i greckiemu, zagraża amerykański kapitał 
monopolistyczny.

podaje „Manchester Guardian“  ź 5- 
stycznia 1949 r, w  ro ln ic tw ie  angiel
skim  zatrudnionych jest obecnie 15 
tysięcy niemieckich jeńców w ojen
nych. Prócz tego niemieccy jeńcy wo 
jenn i w ykorzystyw ani są na robo
tach budowlanych dla w ojsk b ry ty j
skich na Środkowym  Wschodzie. We 
dług danych urzędowych, ogłoszo
nych w  dzienniku paryskim  „Monde“ 
z 6 stycznia 1949 r „  we F ranc ji pozo 
staje obecnie 137 tysięcy niemieckich 
jeńców wojennych, wynajmowanych 
do pracy.

Co się tyczy repatriac ji niemiec
kich jeńców wojennych ze Związku 
Radzieckiego, to, jak stwordza me
morandum. rząd radziecki repatrio
w ał >uż przeważającą część -niemiec
kich jeńców wojennych i  przeprowa
dza planową repatriację pozostałych 
jeńców, któ ra  zostanie zakończona w  
ciągu bieżącego roku.

W dalszym ciągu memorandum pod 
kreślą, że w obozach amerykańskiej, 
angielskiej i francuskie j stref okupa 
cyjnych Niemiec i A u s trii zatrzymu
je się wciąż przeszło 25 tysięcy oby
w ate li radzieckich, deportowanych 
przez h itle row ców  podczas wojny.

Ses ja M iędzy narodowego  
Biura In te lek tu a lis tó w

PARYŻ, 31. 1. (PAP). W  dniach 31 
stycznia — 4 lutego br. odbędzie się w 
Paryżu sesja Międzynarodowego Biura 
stałej organizacji Intelektualistów dla 
spraw pokoju. Członkowie tego Biura w 
liczbie 25 zostali wybrani na Kongresie 
Wrocławskim.

ryc li każda poświęcana jest osobnej 
grupie zagadnień.

W pierwszej części rezolucja mówi 
o zadaniach politycznych na polu w a l 
k i  o zjednoczenie Niemiec i o zawar 
cie sprawiedliwego pokoju. Konfe
rencja uważa, że walka ta, wobec nie 
bezpieczeństwa, które powstało wsku 
tek posunięć mocarstw zachodnich w 
Zagłębiu Ruhry, jest jednym z n a j
ważniejszych bieżących zadań partii, 
związanym z kampanią postępowej 
ludzkości przeciwko podżegaczom 
wojennym.

Druga część rezolucji poświęcona 
jest zadaniom gospodarczym i  admi
nistracyjnym. Specjalną uwagę zwró 
cono na sprawę planu dwuletniego, 
podniesienie produkcji, rozwój znacjo 
nalizowanych zakładów i  usprawnię 
nie pracy adm inistracyjnej. /

Trzeci rozdział rezolucji wskazuje 
na przodującą rolę klasy robotniczej, 
która, w  odróżnieniu od kó l małomie 
szczańskich, przestrzega niezachwia
nie l in i i  demokratycznej.

Wreszcie o s ta tn i r o z d z ia ł  rezolucji 
z a jm u je  s ię  s p ra w ą  p rz e k s z ta łc e n ia
SED w  bojową partię marksistowsko- 
leninowską nowego typu, wskazując 
prowadzącą do tego celu drogę: wzmo 

'ćn ien ie  pracy szkoleniowej i  wewnę
trznej pracy organizacyjnej, ścisłe 
przestrzeganie dyscypliny partyjnej 
przez wszystkich członków pa rtii, 
niedopuszczanie jak ichko lw iek fra k 
c ji itd .

Podsekretarz stanu w  M in is te r
stwie Sprawiedliwości Z. K iiszko, 
podsumowując dyskusję podkreślił 
jeszcze raz doniosłą rolę Zrzeszenia 
P raw ników  Demokratów, która jako 
organizacja bezpartyjna, ideowo-wy- 
chowawcza musi być ściśle związana 
z naszym życiem prawniczym.

W yn ik i narady znalazły swój w y
raz w  uchwalonej ' rezolucji, która 

igiosi: ..Ogólnopolska wsinada aktyw u 
Zrzeszenia P rawników  Demokratów 
podkreśla historyczne znaczenie ak
tu  zjednoczenia ruchu robotniczego 
w  Polsce, k tó ry  o tw iera nowy etap 
na drodze do socjalizmu.

Narada aktyw u Zrzeszenia P raw ni 
¡ków Demokratów przyłącza się w  ca
łe j rozciągłości do protestu, wysto
sowanego na ręce prezydenta Trum a- 
na przez Zarząd Główny ZPD, w  
sprawie procesu przywódców p a rtii 
komunistycznej USA, protestu będą 
cego wyrazem całej postępowej opi
n i i  świata“ .

Zakończenie V etapu
młodzieżowego współzawodnictwa 

w przemyśle węglowym
SOSNOWIEC, 31.1. (PAP). W So

snowcu odbyło się uroczyste zakoń
czenie V  etapu młodzieżowego współ
zawodnictwa pracy w  przemyśle wę 
glowym, W uroczystości tej, która 
Skupiła ponad 1000 młodych przo- 

' downików  pracy, udział, w z ią ł prze
wodniczący Zarządu Głównego Z.M.P. 
Zarzycki, wicewojewoda śląsko-dą
browski d r Nantke-N am irski, przed
s ta w ic ie li W K P Z P R  —  Cb.
CZPW — oto. W erchraćki oraz dele
gacje młodzieży w ie jsk ie j.

W V  etapie wzięło udział 49 tys. 
młodych robotn ików  ze 126 zakładów 
pracy. W etapie tym  w yróżn iło  się 
ponad 1.800 przodow ników -robotn l- 
ków dołowych i  309 z powierzchni, 
których przeciętna norma wynosiła 
196 31 proc.

Wola pokotu i  duch agresji
(Dokończenie ze str. 1-ej)

jedynie koszty polityki imperialnej, 
ale owoce te j polityki zebrać zamie
rza imperializm amerykański. P i
szemy —  „zamierza“, bo wypadki 
w Chinach, na Malajach, w Indo- 
chinach, Burmie i Indonezji wska
zują, że wiek pseudo-liberalnego im

w  a. w u.:

kardynała czynnej pomocy w działalności 
politycznej Szalasi‘ego, szefa faszystow
skiego rządu:

„W iktor Zcka.n Tosh, proboszcz z De- 
vava.nya, który żywił sympatię dla hit
leryzmu zwołał wraz ze mną konferencję 
kapłańską do Budapesztu na dzień 19 
kwietnia 1938 rokit. Po obradach tej kon 
ferencji oglósidiśniy memorandum. Było 
ono zredagowane przez komisję, złożoną 
z trzech członków, w której brałem u- 
dziat ja wraz z Wiktorem Zoltanem Toih 
i Zoltanem Nyiszter. Z kam unikatu tego 
wynikało, że konferencja zajęła pewne 
stanowisko w sprawach programu poli
tycznego i społecznego. Oświadczyliśmy, 
że uznaliśmy za konieczne rozwiązanie 
sprawy żydowskiej na wzór hitlerowski, 
przez prawa rasowe. Podkreśliliśmy, że 
Partia Chrześcijańska (Partia Wolffa), 
• opierana przez nas, była dotychczas je
dyną partią, która uchwaliła „numerns 
clansus". Dzięki temu memorandum, które 
dotarło do wszystkich parafii w kraju, u- 

t  r  ch od n o -n i em"e ck ich I Owialiśmy rozszerzanie idei hitlerow- 
■ ' ,n ie| skich“ .

KONSPIRACJA  
ANTY-REPUELIKAŃSKA

Po Oswobodzeniu, Józef Mindszenly 
podniesiony został do godności arcybisku- 

sprawy“ . pa Esztergom, na miejsce Jusztioiaaia Se-
redi. Od samego początku otwarcie mie
szał się do spraw politycznych.

Miindszenty korzystał ze swej wysokiej 
godności kościelnej, by walczyć ze wszy
stkich sił przeciw demokracji węgierskiej, 
zarządzeniom wydawanym przez władze 
republikańskie, reformie rolnej i nacjona
lizacji przemysłu. Poprzez swe kazania, 
listy pasterskie i instrukcje, wielokrotnie 
wyrządzał ón szltcdę interesom polityki 
zegrpnfo-.nri i wewnętrznej państwa.

Józef Mindszenty nie zadowolił się jaw 
nie anty-demokratyczna działalnością. Sta 
siał na czele organizacji Tegitymistycznej, 
która zmierzała do przywrócenia władzy 
Habsburgów. Jego polityczne poglądy Ie- 
rritymistyczne pochodzą jeszcze z dawniej 
szych czasów. Oświadcza on sam W

Sprawa Mindszenty
W cgieiska ,,Zólta  Księga“

II

Przaśirdowas e kan unistów U S A  
za ríoseveltawskie poglądy

NOWY JORK, 31. 1. (TELEPRESS). 
Eirjene Denis, generalny sekretarz amery 
¡kań.'siej partii komunistycznej i jeden z- 
c ’ --żc -ycb w antykomunistycznym pro- 

pa wejściu ca s*!ę safer ą av órmym 
{  ' : e’
i  j f c m  je:- p
członkowie jej podziel-'ą „heretycki“  po 
gląd nieżyjącego prezydenta Roosevełta, 
iw sprawie możliwości pokojowej wepółpra 
icy pomiędzy kapitalistycznymi Stanami 
¡Zjednoczonymi i socjalistycznym Związ
kiem Radzieckim".

v T.dety'.: „Partia komu 
ż>£iwana, ponieważ

swych zeznaniach: ,,Od najwcześniejszej 
młodości byłem legiiymistą i zawdzięczam 
te przekonania polityczne przede wszy
stkim wpływom hrabiego Janos Mikes, bi 
skuma diecezji Ssooibathely. W związku z 
tym muszę oświadczyć, że moim zdaniem 
ustrój mcnarcliistyczny najlepiej odpowia 
da narodowi węgierskiemu. Ostatnim kró
lem legalnym Węgier był Karol IV i pra 
wa jego do tronu przeszły po jego śmierci 
na Ottona Habsburga. Wypowiadałem się 
w tej sprawie po oswobodzeniu i prote
stowałem przeciw proklamacji republiki“ .

W  okresie kiedy roztrząsana była spra
wa ustroju reptdbli,kańskiego Węgier, ksią 
żę-prymas przesiał do rządu list, datowa- 
cy w Aniu 31 grudnia 1945 roku, w któ 
rym oświadczył: „Dowiaduję się, że w 
najbliższej przyszłości Zgromadzenie Na
rodowe zamierza umieścić na porządku 
dzeinnym sprawę reform konstytucyjnych, 
zmierzających między innymi do wpro
wadzenia ustroju republikańskiego, zno- 
isząc istniejące od tysiąca lat monarchię 
węgierską. Nie zostałem o tym ,powiado
miony oficjalnie, lecz jeżeli wiadomość ta 
okaże się ścisła, protestuję przeciw tej 
ustawie w imię prawa, którego udziela 
mi godność przeze mnie piastowana i któ 
re przysługuje prymasom Węgier od lat 
900“ .

Ale już w tym okresie Mindszenity nie 
ograniczał się do przesyłania protestów 
do rządu. Podjął on jednocześnie organi
zowanie ruchu nielegalnego. Oto, co mó 
wi o tym jego zeznanie: „Od czasów o- 
swobodzenia czyniłem wysiłki, aby kie
rować polityką wewnętrzną kraju w sen
nie korzystnym dla zamierzeń jegitymi- 
stycznych. I tak przed wyborami parla
mentarnymi na jesieni roku 1945 posta
nowiłem zapewnić legitymistom wejście do 
Zgromadzenia Narodowego za pośrednic
twem Niezależnej Partii Drobnych PoSia-

daczy. W łonie tej partii zajmował waż 
ne stanowisko Bela Varga. Przy jego to 
pomocy wpisaliśmy na listę kandydatów 
legitymistów godnych naszego zau
fania, takich jak Margit Slachta, Pał 
Zeoke. Ferenc Kovacs i jeszcze innych“ .

W  czasie wyborów 1945 roku kardy
nał Mindszenty udzielał jawnej pomocy 
Niezależnej Partii Drobnych Posiadaczy. 
O przyczynach tego stanowiska mówił se 
kretarz kardynała, Zalear: „Książę-prymas 
był -poinformowany o tym, iż frakcja tej 
partii, zwana „grupą obrońców konsty
tucji“ , prowadziła pod kierownictwem 
Bela Varga propagandę w kościelnych 
kołach Węgier. Prymas pragnął zgrupo
wać czołowych legitymistów w tonie Nie
zależnej Partii Drobnych Posiadaczy i po 
wierzyć im odpowiednie zadania“ .

„Wiem o tym -— oświadczył Zakar — 
że uprzednio markiz Pallavioi.ni udai się 
do Francji, i że przed tą podróżą ii po 
nóei widział się z kardynałem Mindszenty 
w pałacu prymasowskim w Budzie. N:e 
ulega wątpliwości, że w czasie rozmowy, 
poprzedzającej wyjazd Pallnvicini'ego, by
ła mowa o nawiązaniu kontaktu z Otto
nem Habsburgiem. Potwierdza to fakt 
następujący: W  czasie gdy Pallavicini po- 
w.róo-ł ze swej podróży i zjawił się u księ 
cia-prymasa, aby złożyć mu sprawozda
nie ze swego pobytu we Francji, Miklos 
Boer powiedział mi, że Pallavicini widział 
się w Paryżu z Ottonem Habsburgiem i 
że rozmawiał z nim o sprawach, doty
czących Węgier. Faktem jest, że po po
wrocie Pallavic'ni'eóo na Węgry przywdtl 
cy legitymistów składali kilkakrotnie wi 
zytę księciu-prymasowi“ .

DATKFE „KONTAKTY”
Z OTTONEM HABSBURGIEM

Sarn Mindszenty zeznał: „Kiedy w ro 
ku 1945 przywrócona została równowa-

ga ¡w życiu politycznym, przeprowadziłem 
rozmowę z Gyorgy PallavicLnim. Odbył 
on poprzednio podróż do Francji, w cza
sie której widział się z Ottonem Habs
burgiem. Podróż Pal!avicirti‘ego posiadała 
tym większe znaczenie, że ¡nawiązał on 
kontakt z Ottonem Habsburgiem, co po
zwoliło nam już w tym okresie zazna
jomić się z niektórymi jego poglądami“ .

Na podstawie tych właśnie „poglądów" 
kardynał Mindszenty stopniowo rozsze
rzał swe kontakty Z Ottonem Habsbur
giem. Aż do swej podróży do Ameryki, 
podjętej w lecie roku 1947, korzystał on 
z każdej sposobności, aby zapewnić so
bie staiy -kontakt z Ottonem Habsbur
giem.

Oto, co mówi Zakar o istocie stosun
ków między Mindszenty'« a prymasem 
Belgii, Van Koey: „Wiedząc, że Van 
iRoey będzie się widział w Belgii z Otto
nem Habsburgiem, Mindszenty prosił pry 
imasa Belgii, aby w razie potrzeby ze
chciał mu służyć za pośrednika w jego 
stosunkach z Ottonem Habsburgiem. Ar
cybiskup belgijski obiecał mu to. Na wio
snę 1947 roku książę-prymas napisał do 
Van Roey następujący list: „Proszę Jego 
Eminencję, aby zechciał przesiać załączo
ny list osobie, która pisała list doręczony 
sni w Rzymie. Tych kilka ii-nil skreślo
nych zostało po łacinie. Wiem, że w cza
sie spotkania kardynała Mindszenty z 
Ottonem Habsburgiem w Chicago, ten 
ostatni potwierdził odbiór listu".

Markiz Pallavicini i kardynał Van 
Roey nie byli jednak jedynymi 'ludźmi, 
którzy służyli za pośredników pc-tniedzy 
Mi-ndsze-nty'm a Ottonem. W  takiej sa
mej misji wysiał Mindszenty z Węgier 
szamb dana Józefa Kozi-Horvatha. Mind- 
szenty oświadczył w tej sprawie, co na
si ępuic: „W  końcu stycznia 1947 roku 
otrzymałem od Kozi Hcrvatha tajny ra
port, odnoszący się między innymi do 
spotkania, które miał cm z Ottonem lin k ' 
burgiem. pomiędzy 12 a 14 grudnia 1<M$
roku. W  czasie tego spot’: ni a O 'o
mówił o możliwości powrotu monarchii" 

(dalszy ciąg Jutro)

perializmu, przemija. Fakt, źe zadał 
nie obrony imperium brytyjskiego  
przejął po Churchillu socjaldemo
krata  Bevin jest w  tym  ujęciu pró' 
bą wstrzymania biegu historii, ale 
fakt, że nie udaje się to również 
Bevinowi, potwierdza tezę pierw
szą.

Jeśli ten marginesowy wywód pS 
wiążemy z syntezą deklaracji k u  
dzieckiej, to dojdziemy do stw ier
dzenia, iż agresywność polityki an
glosaskiej ma z jednej strony na ce 
lu zahamowanie procesu postępu w 
świecie, a z drugiej, przez groźbę 
agresji prewencyjnej, zmierza dd 
osłabienia sił, które są dziś ostoją 
postępu.

W  zestawieniu z zawartym  w de
klaracji radzieckiej stwierdzeniem, 
że istnienie potężnego państwa ra 
dzieckiego i wkroczenie na drogę 
socjalizmu państw krajów  demokra 
cji ludowej są faktam i dokonanymi, 
z którym i obóz kapitalistyczny mu
si się chcąc nie chcąc liczyć —  je
dynym wnioskiem końcowym jest 
ten, jak i wyciągnął Stalin w jed
nym ze swych oświadczeń. Genera
lissimus widzi mianowicie w ra 
mach karty  ONZ form y współpra
cy i współżycia obok siebie odręb
nych systemów politycznych i go
spodarczych. W ramach karty  ONZ  
—  podkreśla mocno deklaracja ra 
dziecka —  bo to jest właśnie ta 
płaszczyzna, która gwarantuje za
chowanie niezbędnych warunków  
współżycia: poszanowanie wzajem
nych interesów, równouprawnienie 
państw dużych i małych i rozstrzy
ganie sporów w duchu porozumie
nia. Dlatego to deklaracja radziec
ka, której opublikowanie w przed
dzień ostateczne,po zmontowania 
paktu północno-atlantyckiego nale
ży uważać za cstrzeżenie, zak’ario. 
źc fundamentem polityki radzieckie j 
jest właśnie obrona Harty ONZ i 
wola utrwal:, l i  pokoju.

H. KASSYANGWlCZ
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Lech Pietrzak

Miss M o ffa t i A n to n i P a c y k
Qóry Świętokrzyskie, w styczniu

Tio, akcji niniejszego reportażu, nie na
leży <ło zwyczajnych. Tlo — to pasma Ja 
sow, piętrzące się simymi smugami coraz 
wyżej, aż po Święty Krzyż. Wznosi się 
on nad leśnym morzem jak nieruchomy 
żagiel. Ziemia tu lesista, pofalowana, po
cięta jarami i -wąwozami, w których wozy 
toną po osie. Woźnica musi pokrzykiwać, 
aby wóz jadący z przeciwka zatrzymał 
się w szerszym miejscu. Tymi jarami cha 
dzaly sławne partyzanckie oddziały „Ję
drusiów".

Te ziemie to kraina Żeromskiego i ,,Ję 
.Biimsiów", starych jodeł i masztów wyso
kiego napięcia, wielkich starachowickich 
¡pieców i małych,- zapadłych miasteczek. 
¡Mieszanina nowoczesności i zacofania.

Wsie tu siedzą jak stada kawek — 
¡chaty przywarły do ziemi, w oknach pełga 
Jeszcze światło naftowej lampy, mimo, że 
na drutach wysokiego napięcia wiatr gwiż 
idże pieśń o elektryczności.

Jedną z takioh wsi są Radkowice, miej 
*ce działalności naszej „Miss Moffat", 
Antoniego Pacyka, Wawrzyńca Cieślika 
i  innych,

Fantazja i  rzeczywistość
Jeden z warszawskich teatrów wysta

wia obecnie sztukę Anglika Williamsa, 
Pt, „Zieleni się zboże". Główna bohater
ka, miss Moffat, wykształcona (dr filozo
fii), poczciwa panna, postanawia oddać 
się pracy społecznej. Wraca więc do za 
padłego kąta w rodzinnej Walii i urządza 
sżkołę dla okolicznych analfabetów, dzieci 
i dorosłych. Wśród uczniów trafia się je
den szczególnie zdolny, miss Moffat ota
cza go specjalną opieką, chce wykierować 
na ludzi, wreszcie — po różnych perype
tiach — uczeń dostaje się do Oxfordu.

Bez wątpienia, szlachetna stara panna, 
jak wiele innych kresowych panien w po
wieściach Rodziewiczówny, chciała coś 
zmienić w życiu swego kraju. Zużyła na 
to wielki ładunek energii, entuzjazmu, 
wreszcie — fortunę. Być może pchnęła w 
życie przyszłego lorda, ale przyszły lord 
nie wróci do zapadłego kąta Walii, ba, 
nie przyzna się do swego środowiska. Po
zostanie w nim wspomnienie dziedziczki- 
dziwaczki, nic więcej. I pozostanie nędza 
!wsi górniczej, pogłębiona jeszcze, podkre 
(słona inicjatywą bogatej paniny.

Dlaczego przytoczyłem tę teatralną 
tztukę?

Otwarcie domu kultury 
w Krakowie

W  dniu 30 hm. odbyło się uroczyste 
otwarcie pierwszego w Krakowie Domu 
Kultury Związków Zawodowych, mieszczą 
cego się w ¡pięknie odnowionym pałacu 
pod Baranami.

Uroczystość zgromadziła licznych przed 
stawicie!i partii, władz wojewódzkich i 
miejskich, świata nauki i sztuki, organiza 
cji społecznych i młodzieżowych oraz spo 
łeczeństwa krakowskiego.

Po powołaniu prezydium do zebranych 
przemówił sekretarz generalny KCZZ •— 
Tadeusz ćwik, wyrażając uznanie tym, 
którzy swą pracą i inicjatywą przyczynili 
się do zorganizowania pierwszego Dom-u 
Kultury w Krakowie.

Następnie przemawiał pierwszy sekre
tarz KW  PZPR — Kowalczyk. Jako ostat 
ni zabrał glos poseł Polewka, który zapo 
¡znał zebranych z historią pałacu — obe'c 
nie siedziby Domu Kultury. „Przez wiele 
wieków zakończył swe przemówienie 
pos. Polewka —1 dom ten był siedzibą ro 
dzimej magnateriii. Obejmując gmach ten 
w posiadanie budujemy własną kulturę so 
cjali styczną.

Uroczystość zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki".

(Od. specjalnego wysłannika AP1)

Dlatego, że fantazja Williamsa, która 
zrodziła miss Moffat i kazała jej urzą
dzić szkołę w zapadłym kącie Walii, ma 
odpowiednik u nas, właśnie tu, we wsi 
Radkowice, pod Świętym Krzyżem. Zew 
inętrzne podobieństwa aż się proszą, aby 
młodą, wykształconą (mgr. socjologii) uro 
dziwą pannę z Radkowie nazwać „miss 
Moffat", gdyż podobnie, jak w sztuce 
¡Williamsa — i tu praca społeczna, i tu 
Szkoła, i tu analfabeci... Tylko, że inny 
jest czas i przestrzeń, i inne, zasadniczo 
różne są środki działania. I dlatego przy 
toczyłem tę sztukę, że te podobieństwa 
podkreślają, jak cień podkreśla światło 
'fakt, że nasz czas i nasza przestrzeń jest 
inna niż u Miss Moffat.

Miss Moffat 
spod Śuńętego Krzyża

O różnicach pomówimy na końcu, na ra 
zie wyciągnijmy analogie. Analogia pierw 
sza: Radkowice są zapadłym kątem Kie
lecczyzny. Choć na oko wieś jest bliska

Przyszli jednak na pierwsze zebranie 
(łumnde, cala wieś, więcej z ciekawości niż 
|z wiary, że z tego coś wyjdzie. Wybrali 
(komitet budowy szkoły: lgnący Cieślik, 
¡jespodarz na 3 ha, Władysław Kępa — 
1.1,7 ha, Antoni Pacyk — 2,3 ha, Stami- 
l.ław Nowak — 3 ha, Pomianowski — 7 
fia, Wawrzyniec Cieślik — wójt, i owa 
wykształcona panna — 5 ha.

Trzeba było działać szybko. — Obie
canka — cacanka, w województwie może 
się coś odmienić — mówili -chłopi. Otrzy 
mali jednak pieniądze i za całą sumę ku 
pili nie glinę, lecz 100 tys. sztuk białej, 
ślicznej cegły. Śniła im się ¡przecież szkoła 
od lat 30-tu — piękna, biała, iwidna, 
przestronna...

To1 'byl początek. Cegła przyszła na sta 
cję (14 km), trzeba było ją zwozić — 
i zaczęła się wtedy praca gromady. Kto 
miał konie jechał ¡po cegłę, ładował tyle, 
ile koń uciągnął. Wagony z. cegłą przycho 
dziły i -nie stały ani godziny. „Osiowego" 
za postój wagonów nie zapłacono ani gro 
sza. Przysłowiowe chłopskie skąpstwo —

Komitet budowy Szkoły. Od lewej: St. Grzesik, G. Pomianowski. nauczy
ciel, Ig:n. Cieślik, „miss Moffat“, Wi. Kępa, Ant. Pacyk, St. Nowak

'cywilizacji — ¡niedalekie huty, kopalnia 
pirytu, linie wysokiego1 napięcia — w rze 
-czywistości jednak wieś jest zacofana, o 
dużym procencie analfabetów.

Analogia druga: do zapadłego kąta wra 
ca wykształcona panna (wprawdzie mło
da) i postanawia oddać się pracy społecz 
tlej. Zdaje sobie s-prawę ¡z zacofania wsi, 
'zna źródła zacofania, postanawia walczyć 
'z ciemnotą.

Analogia trzecia: wykształcona panna 
'inicjuje budowę szkoły i staje się duchem 
'tego dzieła, Szkoła ma być nowoczesna, 
murowana o ogromnych oknach, z -wielką 
salą świetlicową, gdzie zmieszczą siię dzie 
'ci ¡i dorośli, gczmiowi-e i analfabeci. Z  my 
'ślą o dorosłych buduje salę 16 x 18 m.

I to jest koniec analogii. Przyjrzyjmy 
się teraz działalności „M-iss M offat" spod 
Świętego Krzyża, aby zobaczyć różnice, 
jakie ją dzielą od ¡mis-s Molffat z Walii.

Początek gromadzkiego 
działania

Zaczęło' się w roku 1947. W  wojewódz 
twie mówiono wówczas o .kredytach na 
budownictwo tzw. glinclbitki. Chłopi z 
'Radkowie dawno zamyślali o szkole (mó 
'wiło się o tym we ¡wsi od 30 lat), gdy 
'nagle wykształcona panna oświadczyła im, 
'że województwo może dać pieniądze na 
'szkolę, lecz z.... glinobitki.

— Szkolę mieć chcemy, ale my nie ja' 
skółki, żeby lepić z gliny — odpowie- 
.tlzieli.

wada jednostki, zaleta w działaniach gro
mady — śtyięciło triumfy. Kiedy pewnego 
razu wagony z cegłą przyszły późnym 
wieczorem, chłopi i komitet chodzili po 
chałupach i jednym okrzykiem „osiowe", 
stawiali śpiących na równe nogi.

Wtedy to Stanisław Grzesik, n-iepiśmien 
ny, biedny chłop na 3 ha, ¡został jed-no 
-głośnie dokooptowany -do komitetu budowy 
•za to, że przy zwózce cegły okazał naj
więcej gorliwości i rzetelną pracą dawał 
przykład innym.

Praca martości 1.200 000 zł
W  tym czasie, kiedy wieś zwoziła ce

gły, owa -wykształcona panina działała w 
innych rejonach. Do budowy szkoły w za 
padłej wsi zapalała ludzi w mieście. Pod 
jej wpływem wybitni architekci sporządzi 
!i -bezpłatnie plany, inżynierowie zrobili 
kosztorysy, wszystko szło składnie.

Nie obeszło się i bez -tęgo, ¡żeby jakiś 
urząd -nie bruździł w zatwierdzeniu pla
nów. Nie Wszyscy wierzyli w możliwość 
wybudowania takiej szkoły. Mówili, że po 
za planem, że z motyką na słońce...

A tymczasem Pa-cyki, Nowaki, Grzesiki, 
Kępy i dziesiątki chłopów z Radkowie ko 
pały doły pod fundamenty na szkołę, wo
ziły wapno, dobywały piasek ma murarską 
zaprawę. Sto tysięcy cegły stało w ko
złach.

Wreszc-ie na miejsce zjechała specjalna 
komisja i ze zdumieniem stwierdziła, że 
wikład pracy gromady przy budowie szko

ły już przedstawia wartość 1.200.000 zło
tych.

Wtedy ostatecznie plany zatwierdzono 
i obiecano pieniądze na pomoc.

Mury pod dachem
Gdy -kilka dni temu jechałem chłopską 

-furką do Radkowie, na strasznej, błotni
stej i pełnej wybojów drodze wyprzedza
łem wozy załadowane budulcem. Kola 
grzęzły w biocie, woźnice podpierali wozy 
ramionami. To byli chłopi z Radkowie, 
którzy wieźli krokwie i łaty na dach siwo 
jej szkoły.

Szkolę w Radkowicach widać z daleka. 
Na wzgórzu stoją jej białe mury, podciąg 
niętc pod dach. Słychać ■uderzenia ciesicl 
skicli siekier. Szkoła będzie pełna światła 
— otwory na okna mierzą 2 m wysokości 
i 6m szerokości. Słońca będzie tu pod do
statkiem. Wielka sala (16 x 18 m!) będzie 
salą gimnastyczną dla dzieci, a świetlicą 
dla dorosłych.

Budynek szkoły w Radkowicach — pro
jekt szlachetnych architektów i owoc gro 
madzkiego wysiłku chłopów — -zbliżył za 
padła wieś do cywilizacji. Ten nowocze
sny budynek bliski jest hutom Starachowic 
kim i liniom wysokiego napięcia. Nie two 
rzv z nimi -kontrastu, przeciwnie — uzu
pełnia się.

Czas i przestrzeń
t~  Panno Moffat...
—Moffat?
— Nie zna pani tej sztuki? — Opo

wiadam treść sztuki o szlachetnej Angiel 
ce, która ufundowała szkołę dla wsi. Wy 
głaszam sądy, z którymi moja słuchaczka 
niezupełnie się zgadza.

— Widzę różnice 1— wtrącam — to 
była.oczywiście stara panna...

— Nie tylko, że stara panna i boga
ta dziedziczka — odpowiada „Miss Mof 
fał". Jest i ta -różnica, że ja jestem z Pa 
cvków i Cieślików... I nie o geniuszów 
mi chodzi, nie o Janków-Muzykantów. 
O muzykę, nie o muzykanta. Rozumie 
pan? Ta szkoła również pie jest darem, 
stiworzył ją gromadzki wysiłek, czyn oby 
watełs-ki.

Moia rozmówczyni milczy chwilę, zasta 
nawia sie nad czymś, poczem powiada:

Jedyny ir  Polsce nauczyciel lutnictira

W Państwcwcj Szkole Drzewnej w  Zakopanem jerłyn*- • r  ;s<— »au- 
czyciel lutnictwa irczy wyrobu instrumentów muzycznych. Nauczyciel luU 
nictwa- Andrzej Bednarz mający już obecnie 72 lata, góral, nauczył się 
lutnictwa w Ameryce w młodych latach.

W  50 rocznicę tinórczości
Uroczysta akadem ia ku  czci L. Staffa
P O I) protektoratem marszałka Sejmu W ładysława Kowalskiego, 

prezesa Kady Ministrów Józefa Cyrankiewicza i min. Kultury  
i Sztuki Stefana Dybowskiego, odbyła się w dniu 30 b. m. w Państwo
wym Teatrze Polskim akademia z okazji 50-lecia twórczości znakomi

tego naszego poety Leopolda Staf fa.
W uroczystości w zię li udział: mar- —:---- — ----------- —

Leopold S ta ff posiadł w ciągu swo

— Różnice są większe! Świat — rozu--“ Szyfman.

szalek Sejmu Wł. Kowalski, m inister 
K u ltu ry  i Sztuki St. Dybowski, min. 
Spraw Zagranicznych — Z. Modze
lewski, wicemin. K u ltu ry  i  Sztuki 
Wł. Sokorski, w icem inistrow ie Oświa 
ty  E. Krassowska i  H. Jabłoński oraz 
p rzyby li na Zjazd L ite ra tów  Pol
skich pisarze radzieccy w  osobach: 
A. Korniejczuka, P. Tyczyny, S. 
Szczypaczowa, I. Anisimowa i  A. Ven 
clovy.

Salę tea tru  w ypełn iła  publiczność 
do ostatniego miejsca.

Na scenie teatru zgromadzili się l i 
teraci i  artyści scen polskich przyby
l i  z #ałego kra ju . Znakomitego, ju b i
lata w prow adzili na scenę M. Ćw i
klińska, L. Solski, J. Tuw im  i  A.

mie pan — zupełnie inny. Tam — szla
chetna inicjatywa , rzeczywiście z motyką 
na słońce... Robota, ¡która ¡nie ma perspek 
tywy powodzenia. Umrze miss Moffat i 
wszystko to, jak kamień w wodę. Taki 
plaste-r angielski.

Kręcę głową, uśmiecham się, ale słu
cham.

— To, co ¡robimy w Radkowicach nie 
jest wcale bitą -drogą oświaty. Szkoła “w 
Radkowicach ,to tylko wąska ścieżka. Ale 
(przecież sieć dróg składa się i z takich 
ticiażek. Tam, w sztuce Williamsa, był ka 
prys, próba wyładowania niewyżytych 
uczuć, lokata zbędnego kapitału (miała 
baba za dużo forsy...), u nas -takie rze
czy rodzi fala budownictwa, atmosfera 
walki. Po prostu zaczyna się inaczej pa
trzeć ma swoje podwórko. Niecierpliwisz 
się, wydaje ci się, że ¡nie ¡wszystko zrobi
łeś...

7 wtedy dostrzegasz, żc na swoim pod 
worku możesz zbudować szkole.

Muzyka polska 
w Czechosłowacji

W  Czechosłowackim Instytucie Zagra
nicznym ¡w Pradze odbył się pod prołekto 
ratem ambasadora RP J. Olszewskiego re 
cital chopinowski, wybitnego pianisty poi 
skiego Stefana Askemazego.

W  praskim kościele św. Mikołaja od
był się koncert polskiej muzyki organowej, 
obejmujący utwory Jarzębskiego, Mieł- 
czewskiego, Damianj i i-n.

Otwarcia uroczystości dokonał J.
Tuwim , jako  przewodniczący Kom i
tetu Obchodu 50-lecia twórczości L.
Staffa. Następnie wygłosił przemó
wienie wicemin. K u ltu ry  i  Sztuki Wł.
Sokorski.

PRZEMÓWIENIE  
W ICEMIN. SOKORSKIEGO

Na wstępie w icemin. Sokorski pod
kreślił, że w  ramach uroczystości ju 
bileuszowych 50-lecia twórczości L.
Staffa, Prezydent Rzeczypospolitej 
udekorował w ielkiego poetę Krzyżem 
Kom andorii Odrodzenia Polski z; 
gwiazdą, dając w  ten sposób na jw yż
szy wyraz czci i uznania Polski L u 
dowej dla twórczej pracy znakomi
tego jubila ta.

Przechodząc do omówienia jego 
twórczości mówca powiedział m. in.:‘~' T uw im  w ręczył L. S ta ffow i Księ

jego długiego życia jego mądrość, po 
siadł mądrość spojrzenia na istotę 
ko n flik tó w  ludzkich, może nie po
przez pryzm at zagadnień przemian 
społecznych, lecz w  każdym razie po 
przez pryzm at przemian człowieka je 
go zadumy i  jego prawdy.

Leopold S ta ff jest dziś między na
mi. I  to jest przedmiotem naszej ra 
dości. Nasz hołd i nasze uznanie skła 
damy człow iekow i, którego serce, jak  
sam o tym  pisze: „zaczęło znowu bić 
i b ije, chodzi ja k  zegarek, k tó ry  wska 
żuje dokładny czas“ .

Ten czas jest czasem człowieka. I  
dlatego może ten głęboko ludzki poeta 
i w y trw a ły  poszukiwacz obiektywnej 
praw dy jest nam  tak drogi i  tak b li 
ski. Jest poetą naszej drogi, drogi 
walczącej ludzkości“ .

Przemówienie swe zakończył mów
ca złożeniem ju b ila to w i w  im ieniu 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, 
słów najwyższego uznania i najser
deczniejszych życzeń w ie lu  jeszcze 
la t owocnej pracy i  osobistego szczęś 
cia.

WRĘCZENIE  
K SIĘG I PAM IĄTKOW EJ

Po przem ówieniu w icem in. Wł. So
korskiego, zabrał głos J. Iwaszkie
wicz, omawiając znaczenie twórczoś 
ci L. Staffa, k tó rą  określił jako  poe
zję współczucia i  współzrozumienia.

Życzenia ju b ila to w i z łożyli następ
nie. przedstawiciele ZAIKS-u oraz 
Zw. Wydawców.

„Leopold S ta ff jest poetą zadumy 
nad samym sobą. Jest -poetą, k tó ry  
drążył prawdę człowieka i  w  swym 
widzeniu świata, ludzi i  zdarzeń w y 
kraczał daleko poza wąskie ram y 
sym boliki narodowej, opierając swo
je doznania estetyczne i  moralne na 
um iłow aniu na tu ry  świata. Jest poe
tą, k tó ry  sięgał uporczywie po myśl 
ludzką i w  m yśli ludzkie j zamykał 
sny o potędze człowieka. — Ta głę
boka w iara w  człowieka, to głębokie 
umiłowanie jego radości, trosk, łez, 
a nawet cierpienia, które w  ostatecz
nym rachunku składają się na w y
zwoleńczą drogę ludzkości, pozwoli
ły  mu jako poecie ludzkiego geniuszu 
stać się składową częścią w a lk i, o po 
stęp naszego narodu, wchodząc tym 
samym w ie lk im  dorobkiem swojej 
poezji w  nową epokę naszych dni.

gę Pamiątkową, wydaną przez red. 
J. Gomulickiego i  J. Tuwima, w  któ_ 
re j 120 pisarzy polskich w yraziło  poe 
cie swój hołd. Poetę obdarzono upo
m inkam i i  w iązankam i kw iatów.

Z kole i zabrał głos jub ila t, k tó ry  w  
pełnych prosto ty słowach złożył po
dziękowanie wszystkim , k tó rzy przy
czyn ili się do obchodu jubileuszowe
go.

Odczytanie licznych depesz, wśród 
których znajdow ały się również ser
deczne gratulacje, złożone przez p i
sarzy radzieckich, zakończyło część 
oficjalną.

Część artystyczną, którą  otw orzył 
L. Solski, składając w  serdecznych 
słowach hołd jub ila tow i, w ype łn iły  
recytacje w ierszy L. Staffa w  w yko
naniu najw ybitn ie jszych artystów  
scen warszawskich.

"Jr*'?.

...

Powieść z Lat k ryzysu  1932 — 1935 ß )

S T R E S Z C Z E N I E
ii -i U pra<u'ie  w  fabryce swego ojca, którą chciał-

rlmea ->n >C' Zar^SOWuje się walka pomiędzy Michałem,
czeńie JCSO ° ’ Ca’ Anni*’ k tó ra terroryzu je  swe oto-

_  Znaczy to  wię? -  rzek ł M ichał, aby jeszcze ja śn ie j pokazać 
tem u starcow i, do czego doprowadza sw oją  słabością —  ¿e wszystko, 
na co harowałeś przez całe życie, pójdzie na marne. I  moja. pnąca 
będzie na n ic i  ja  tu  darm o tracę swój czas.

W tedy s ta ry  Gromus, chw yta jąc się ja k ie jś  bezkszta łtne j nadziei. 
a może głównie po to, aby nie wydać się ta k  zupełnie bezsilnym , od
pow iedział:

■— Jeszcze się m oje dni nie skończyły. ^

M icha ł się skrzyw ił.
—  N ie wiem, co masz na m yśli. A le w o la łbym  ju ż  te raz mieć 

Pewność, aniżeli użerać się nie w iadomo z k im  po tw o je j śm ierci. 
Z resztą pow iedziałem  c i od razu w Pradze, że skoro wrócę do do
mu, n ik t  m nie stąd nie wysadzi. Dopnę swego, me bo j się, ale um ia ł
bym  to  rob ić  z tw o ją  zgodą. —  Przez chwilę m ilcza ł i  dodał praw ie 
m iękko : —  Chcia łbym  ci oszczędzić ja k ich ko lw ie k  nieprzyjem ności..

A le  Ferdynand Gromus pokręc ił beznadziejnie g łową.

—  N ieprzy jem ności un iknąć się nie da.
M icha ł w sta ł, przeszedł k ilk a  razy przez kancelarię, w ys tuka ł po

czątek jakiegoś marsza na szybie okiennej i  z pow rotem  usiadł.
—  T a tku  —  rzek ł —  czy ci k iedy przychodziło do głowy, co jes t 

Właściwie p rż y c * y '. j  1 *r ?ch przykrośc i?
-— N ie chce, byś tu  był, cóżby innego —  odpowiedział Ferdy

nand Gromus, nie u k ryw a ją c  wcale zdziw ienia nad niedorzecznością 
tego pytan ia .

■ To ty lk o  część p raw dy —  rzek i M ichał. —  G dyby tu  by l Ro
bert, w szystko by łoby w  porządku.

M icha ł spodziewał się, że ojciec z iry ta c ją  zerwie się z krzesła, 
ale Ferdynand Gromus odpowiedział nad podziw spoko jn ie :

—  I z  ta k im  id io tyzm em  tyś  się w łaśnie w yb ra ł. Raz powiedzia
łem „n ie “  i trw am  p rzy  tym . N igdy, póki moje oczy na św ia t patrzą, 
nie będzie m i się tu  w y leg iw a ł ten darm ozjad.

—  A  kiedyś po łkn ie  cały tw ó j m ajątek.
Ojciec w yg ląda ł, ja k  gdyby cc^ podobnego n ig d y  mu jeszcze na 

m yśl nie przyszło. Ta perspektyw a je s t rzeczywiście straszna. Całe 
w ięc życie harow ał d la  obcego bękarta . Podum ał nad ty m  chw ilkę, sta
ra ł się tę niespodziewaną możliwość obejrzeć ze w szystk ich  stron. N ie, 
tego sobie do te j p o ry  nie w yobrażał. B y ł w  te j ch w ili bezradny, 
przygnębiony okropną m ożliwością i  n ieruchom o u tkw io n ym  w zrokiem  
M ichała. Gdy - będzie m ia ł czas, jeszcze to  sobie rozważy. Teraz p ró 
bował gnuśnie uchy lić  się przed tym .

-— To ju ż  o ty m  w tedy nie będę wiedział.
M icha ł wszakże b y ł bezwzględny.
—  A le teraz o ty m  wiesz.
—  Cóż więc mam rob ić?
—  Dlaczego by  R obert nie m ia ł w rócić? Możliwe, że odmówi. Tym  

lepie j. Możliwe, że naprawdę w róci. Tak czy owak —  odpadną powo
dy, dla k tó ry c h  bym  nie m ógł tu  zostać.

Ferdynand Gromus w zruszy ł ram ionam i. N ie  chce m u się pow ie
dzieć ani tak , ani tak . Dlaczego ma wciąż o ty m  decydować? dlacze
go odpowiedzialność ma spadać ty lk o  na jego b a rk i?

K o lac ja , Bogu dzięki, nie by ła  ceremonią rodzinną. M icha ł m ógł 
zajść do kuchn i i  zjeść na stojąco kaw ałek mięsa, w łożony m iędzy 
dwie k ro m k i chleba. N iem n ie j na blasze syczało a kucharka  o zaczer
w ien ionych policzkach odpraw ia ła  nad n ią jak ieś  p ra k ty k i, podnosząc 
p o k ry w k i i  nucąc piosenkę. M icha ł na la ł sobie szklankę w ody i  w y 
p iw szy do po łow y, zapy ta ł:

—  M a tka  je s t w  domu ?
K ucharka  nagle s trac iła  dobry hum or. B rzęknęła pokryw ką  i  rze

k ła  ze złością:
—  Nie. W yszła może pół godziny temu. Chciałabym wiedzieć, ja k  

ta  ko lac ja  będzie wyglądać.
—  N ik t  je j nie lu b i —  pom yśla ł M icha ł i uśmiechnął się z zado

woleniem, ja k  gdyby niechęć, k tó rą  jego macocha wzbudzała u w szyst
kich, by ła  dla niego ja k im ś  oparciem.

Łagodny zmrok przyjemnie przybrał ulicę. Czerwcowy wieczór 
pachniał z ogródków, pól i odległych lasów. Za płotami ogródków wi
działeś pochylone plecy, błyskanie konewek i tuszów wody, którą spra
gniona ziemia wchłaniała chciwie. Słyszałeś porykiwanie bydła, stukot 
motoru benzynowego i świst sierpów tnących trawę i koniczynę. Te 
ulice jednak należały już do rzemieślników. Słabe żarówki zalewały żół- 
jm  swia em w arsztaty i sklepy jak  wspomnienie dawnych czasów, 

czasów na owyc lamp. Przed bramami domów wystawali sąsiedzi, 
zieci awi y   ̂ się na skrajach chodników a młodzież, która ma już  

swoje tajemnice i strapienia, zdążała razem w  jednym kierunku, bo
wiem ulice te, jak  drogi wiodące do Rzymu, wszystkie prowadziły 
w stronę rynku.

Michał odpowiadał na pozdrowienia a błogie uczucie rozgrzewało 
mu serce. Przy wspomnieniu Pragi czuł sie jak  młodzieniec, k tóry  
spostrzega, ze pierwsze długie spodnie, które jeszcze przed miesiącem 
sprawiały mu tyle radości, są już dziś na niego za krótkie. Widzisz, 
tu ta j jestes kimś, nie zas kroplą zgubioną między kroplami. Ludzie ci 
się kłaniają, nie znasz, ale kłaniają ci się dla powagi nazwiska Gromus.

A sąsiedzi, gdy ich minął, pochylają głowy ku sobie. To iest mło
dy Gromus, znacie go? Jego tata.ponoć robił w portki przez l e fabry
kę po Tylnerze i przywiózł go z Pragi. Nie, nie wiem, sąsiedzie Maco 
d ia  go znowu stąd wysadzi, jak  przed laty , wspomnicie moje słowa' 
Powiadam, panie, ze w tych rodzinach musi być świństw co bv Si» 
ludziom ani nie przyśniło. Zadziera toto nos do góry ale mnie nie 
zwiedzie. Nie ma nic tajnego w tym  miasteczku. Szeptaliśmy w czterech 
ścianach i w cztery oczy przy zamkniętych drzwiach naipoufnieisze ta 
jemnice, a na drugi dzień huczą nasze słowa na rynku jak  południowy 
u^w on.

Zmrok gęstniał, na rynku szumiało, w piersiami i
oddychała pewność. Jest więc tu ta j i pozostanie, nikomu nie u d T s ie  
wysadzić go stąd. lu me uaa sl?

Skręcił na prawo w krótką uliczkę, k tóra  po dwudziestu krokach 
rozszerzała się w niewielki placyk. N a środku niego, okolona podwój
nym rzędem starych lip, stała gotycka kapliczka, rozparta szeroko na 
swych kolumnach jak kwoka nad kurczętami. Ale wieżyczka je j wy  
strzelała wysoko, cienka, smukła, jak  młody pęd wyrastający z pnia, 
jak  igła wpięta w poduszeczkę.

d. c. n.
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G o s p o d a r k a  i  f i n a n s e
D r Mirosław Orłowski
Dyr. Dep. C. U. P.

P la n o w a n ie  g o s p o d a rc z e
P lanowanie jest obecnie najmod- ■ wszystkie, a przynajm niej główne o 

niejszym tenninem. Dowodem je środki dvs.no7.voii eosnodarczei. ni< 
go popularności jest fakt, że piano
wanie jest nieraz przedmiotem żar
tów  i dowcipów. Z jaw isko to nie jest 
n iczym niezwykłym. Każda epoka ma

środki dyspozycji gospodarczej, nie 
ty lko  w  zakresie im perium , władzy, 
rożkazodaw.stwa, ale również w  za
kresie bezpośredniego gospodarowa
nia. Posiadanie środków produkcji i

Rozróżniamy formularze (zestaw ie- , -siwa środków na wytwórczość dóbr 
nia) zbiorcze i  szczegółowe. Jest ich oraz usług zbędnych w  ustroju socja 
tyle, ile  jest przekrojów  odnośnego j li&tycznym. Zakładamy również, że 
zjawiska w  zakresie interesującym i w  takich przypadkach mogą mieć 
planującego. Każdy ' p ląn musi u - 1 miejsce przekroczenia planu finanso- 
WZcględniać przelewy, względnie prze , wego., O tym  czy ba rdz ie j celowym

takie  „modne“ problemy. W połowie wym iany, zogniskowanie w ładzy po 1 rzu ty  w  stosunku do innych planów ; jest przekroczenie w  danym wypad
X IX  w ieku zwłaszcza w latach 1850 litycznej w  rękach klasy robotniczej, korespondujących wzajemnie. Np. ku  planu produkcji dóbr i  usług, ozy
—A870 tak im  „modnym“ zagadnie- I jedność kierow nictw a politycznego i  : p lan eksploatacyjny kolei zawiera
niem  był bimetalizm. W okresie mię 
dzywojnia 1913 — 1938 „modnym“ by 
ło, u nas w  Polsce, zagadnienie eta
tyzmu.

Dlaczego właśnie teraz gospodarka 
planowa, planowanie wysunęło się 
na czoło zagadnień życia współcze
snego; dlaczego ono właśnie jest 
przedmiotem specjalnych badań nau 
kowych, nauczania (np. na Wydziale 
Prawa U niwersytetu Warszawskiego), 
przedmiotem intensywnych prac ko-n 
cepcyjnyeh i operacyjnych. - -  D la
tego, że żyjemy w  ustroju uspołecz
nionym, że Polska jest na drodze do 
»ocjalizmu, a w łaśnie dopiero i ty lko  
w  ustro ju  socjalistycznym możliwe 
jest w  pełni planowanie gospodar
stwa narodowego

Ponieważ jednak każde „modne“ 
pojęcie jest nieraz używane i nadu
żywane przez la ików , w arto dla ce
lów  poznawczych, dla uporządkowa
n ia  myślowego, zastanowić się nad 
tym , czym jest ostatecznie to plano
wanie, o któ rym  się tyle słyszy, pła 
nowanie, w  kórym  tyle ludzi pracu
je, planowanie realizowane w Polsce 
na naszych oczach.
IJ  rzez planowanie rozumiemy syste 
i  matyęzne uporządkowanie pewnej 
grupy czynności ekonomicznych ‘ i  , 
k ierow anie  procesami gospodarczymi, 
stosownie do określonego jednolitego j 
celu. j

Planowanie gospodarstwa narodo
wego możliwe jest jedynie w ustroju, 
socjalistycznym, gdyż dopiero ten sy
stem, przez uspołecznienie środków 
produkcji, oddaje w  ręce państwa

389 zelektryfikowanych wsi 
na Mazurach

Pracownicy Zjednoczenia Energe
tycznego okręgu Mazurskiego zelek
try fik o w a li 389 wsi i  osiedli w ie j- 
k ich  oraz 123 majątków państwo
wych.

W r. ub ., zelektryfikowano 115 wsi 
i  23 m a ją tk i państwowe, wybudowa
no 510 km. l in i i  wysokiego i 460 km. 
l in i i  niskiego napięcia oraz 109 stacji 
transformatorowych, przekraczając 
znacznie zakreślony plan robót inwe 
stycyjnych. na ten okres.

P lan na rok bieżący przewiduje 
ze lektryfikow anie  dalszych 70 wsi, 
kosztem 84 min. zł.

Akcję  e lek try fikac ji prowadzi 
ZEOM, przy ścisłej współpracy ze 
Zw iązkiem  Samopomocy Chłopskiej 
i  pow iatowym i kom itetam i e lektry
f ik a c ji wsi.

k ierownictw a gospodarczego — umoż 
liw ia ją  dopiero realne i  pełne p la 
nowanie gospodarcze.

Planowanie rrie oznacza ty lko  u- 
kłądania planów, nie oznacza ty lko  
pre lim inowania wydatków i docho
dów, akum ulacji i  dystrybucji środ
ków. Planowanie w  naszym rozumie 
n iu  ęznacza świadome prowadzenie 
procesów ekonomicznych według o- 
kreślonej metody i  ustalonego moż
liw ie  ściśle programu dlla osiągnięcia 
konkretnie sprecyzowanego celu.

W etapie wstępnym sprowadza się 
w ięc ono do w n ik liw e j analizy wszy 
stkich elementów procesów ekono
micznych i  w arunków  ich kształto
wania się. Analiza ta jest podstawą 
.przewidywania. Dopiero tego rodza
ju  przewidywanie oparte o realne 
wskaźniki poznawcze daje właściwą 
podstawę "do ułożenia konkretnego pla 
nu (produkcji, wym iany, przewozów, 
kredytowego itd.). Każdy plan skła
da się z części tabelarycznej, która 
w  postaci formularza, zesifewienia, 
daje obraz, planowanego procesu eko
nomicznego, obraz dwustronny, zapo 
trzebowania i  pokrycia, w  którym  
obie strony muszą się bilansować.

Surowce dla papiernictwa

124 tgs. ba 
pod upraw ę ira rz g ir

Na, zlecenie M in isterstwa Rolnic-

przerzuty do planów produkcji prze 
m yslu metalowego (tabor kolejowy, 
narzędzia, obrabiarki itp.), hutnicze
go (szyny, torowy itp.) oraz węglo
wego, To znaczy zaplanowane w  n im  
ilości zużyeia paliwa, zapotrzebowa
nie na nowy tabor, sprzęt techniczny, 
— muszą znaleźć swójj wyraz w  pla
nach odnośnych Central Zbytu, a 
przez nie — w  planach produkcji 
odnośnych przemysłów. Dodać jeszcze 
należy, że każdy plan finansowy mu 
si wyodrębnić przelewy pomiędzy po 
szczególnymi planam i np. między 
plenem finansowym przemysłu i  bud 
żetem.

K ażdy schemat, czy zestawienie ta
belaryczne zaopatrzone jest w  

t.zw. „legendę“ , czyli objaśniania po 
■szczególnych pozycyj. Jest to  szcze
gólnie ważne, a niezawsze dostatecz 
■nie doceniane, ponieważ znakomicie 
u ła tw ia  t.zw. „czytelność“  zestawie
nia, wyjaśniając, co zawieróją odno
śne pozycje, ja k  zostały opracowane 
i jaką metodą.

Dalszym elementem każdego planu 
jest szczegółowa instrukcja  dotycząca 
sporządzania odnośnego planu. Im  

-bardzie j posuwamy się w  dół w  h ie 
ra rch ii planowania, im  bardziej zbli 
ż.amy się do terenu odnośnej pracy, 
tym  większą rotę odgrywają in s tru k 
cje pouczające w  ja k i sposób, jaką 
metodą i  w  ja k im  tryb ie  podległe ko

też niedopuszczenie do przekroczenia 
;planu finansowego na tym  odcinku 
rozstrzyga naczelna władza gospodar 
cza.

Nawiasowo trzeba też podkreślić, 
że w  ustro ju gospodarki socjalistycz
nej pieniądz jest jednym ze sług eko 
namiiki narodowej i  dlatego, wobec 
przyrostu produkc ji i  reprodukcji so 
cjalistyeznej, zagadnienie finansowa
nia tych procesów jest zagadnieniem 
w tórnym  i  raczej technicznym, pod
czas gdy w  ustro ju kapita listycznym  ^  ' do Jokowa.nia na swyd,
.banki będące w  rękach kap ita lis tów  ,

Przekroczen ia  przepisom  
o obrocie bezgotówkowym 

Ważna uchwała Komisji Międzybankowej
M imo upływu znacznego okresu czasu od chwili wprowadzenia obowiązku uczest 

niczemia w obrocie bezgotówkowym, zdarzają się przypadki nieprzestrzegania 
odnośnych przepisów przez osoby do tego zobowiązane. Ponieważ w planowej go
spodarce narodowej niezbędne jest zachowanie należytej dyscypliny finansowej, 
czynna przy Narodowym Banku Polskim międzybankowa komisja dla spraw zwią
zanych z usprawnieniem obrotu bezgotówkowego postanowiła, że dla zahamowania 
przekroczeń przepisów konieczne jest stosowanie sankcyj karnych i podatkowych, 
przewidzianych 'W dekrecie z dnia 3 lutego 1947 r. dla winnych tych przekroczeń.

W celu wprowadzenia w życie tych sankcyj komisja powzięta uchwałę zobo
wiązującą Oddziały wszystkich banków do zawiadamiania właściwych urzędów 
skarbowych łub rewizyjnych o wszystkich faktach uchybień przeciwko przepisom 
o obrocie bezgotówkowym, które dojdą do ich wiadomości, Kopie zawiadomień 
będą przesyłane centralom banków, które w przypadkach szczególnie rażących 
uchybień dodatkowo będą przedstawiały wnioski komisji międzybankowej o doko
nanie interwencji w urzędzie skarbowym dia zastosowania sankcyj podatkowych, 
lub — odnośnie uczestników obrotu bezgotówkowego, .należących do sektora 
uspołecznionego — o skierowanie sprawy przez komisję do prokuratury, nieza
leżnie od ewentualnego dokonania tego przez urząd rewizyjny.
Na marginesie powyższej uchwały przy 

pomnieć należy, że zgodnie z przepisami 
o obrotach bezgotówkowych, ich uczestni 
cy, »»leżący do sektora uspołecznionego,

przesądzają samodzielnie o proce
sie produkcji i  •Wymiany.

O statnim  etapem planowania
spodarczego jest sprawozdaw

czość i  kontrola wykonania planu. 
Szybka, nieskomplikowana sprawoz-

raoh uńkach bankowych wolnych zaso 
' bów gotówki, przewyższających ustaloną 
i granicę pogotowia kasowego (100 tys. zł. 

HP- łub »nną sumę ustaloną w porozumieniu 
z bankiem prowadzącym rachunek) oraz 
do bezgotówkowego regulowania (przele 
wami bankowymi, czekami rozrachuuko

ne wykonanie planu. Ona daje w ła 
śnie podstawę do w n ik liw e j analizy 
i kon tro li. Dopiero na podstawie 
sprawozdawczości można przeprowa
dzić realną kontrolę wykonania p la 
nu, ustalić przyczyny odchyleń, zana 
lizow.ać je, co daje dopiero podsta
wę do zaprojektowania środków za
radczych na przyszłość. Planowanie 
bez dostatecznej kon tro li wykonania 
można porównać do prowadzenia sa
mochodu bez sprawdzenia stanu ma
szyny i  bez hamulców.

Szybka kontro la  wykonania planu 
m ork i planujące mają sporządzać i  ] gwarantuje możliwość szybkiego za- 
nadsyłać powierzone im  plany. Pod- i reagowania na stwierdzone zakłócę.

d-awczość daje obraz rzeczywistości j ^  w zasadzie wszystkich swych zo 
i  w  je j zwierciadle odbija się faktycz lbowiązań ja|k i do iakasa swych należ

Nowa bateria koksownicza
W koksowni „Bolesław Chrobry“ 

uruchomiono nową baterię koksowni 
■czą systemu „Koippersa“ , która  jest 
drbgą w  Polsce pod względem w ie l- 

Podstawowym surowcem dla prze produkcji,
myslu papierniczego jest drewno, któ -  , , ,,
re w  postaci eelulozy i ścieru stanowi | Prażenie^ koksu w  b 1 7P
74 proc. surowców wchodzących w „Koppersa trwa najwyz i  ' 8 '
»kład wyrobów p.ipierpizych,

Polska mając 6 min. ha lasów, po
siada wszelkie w arunki dla rozwoju 
przemysłu celulozowo-papierniczego. 
W r. 1949 potrzeba dla naszej produ
k c ji 1.000.000 nap. św ierku i  300 tys. 
mp- sosny. Wobec niedostatecznej roz 
budowy przemysłu celulozowego w 
kra ju , przemysł papierniczy musi im 
portować celulozę siarczynową ze 
Szwecji, F in la n d ii i Czechosłowacji.

Poważne nadwyżki produkcyjne ce 
lu lczy sodowej w yrabianej z sosny, 
pozwolą zrekompensować ■ drogą eks 
portu  powyższy im port i ogólny rocz
ny  bilans celulozy zamknie się m in i
malnym njedeborem, nieprzekracza- 
jącym  3,000 ton.

Natomiast w  zakresie ścieru prze
m ysł papierniczy jest i  będzie samo
wystarczalny.

Poza drewnem i  półfabrykatam i z 
drewna, najważniejszym surowcem 
papierniczym jest makulatura, które j 
dostawy kra jowa od września 1948 
r. przekraczają- zużycie.

Surowcem wyłącznie im portowa
nym  jest kaolin, niezbędny przede 
wszystkim  do wyrobu papierów dru 
kowych i piśmiennych Celem unieza 
leżnienia się od zagranicy państwo 
dąży obecnie do wybudowania odpo
w iednich szlamiarni dla oczyszczania 
g lin k i kaolinowej, które j złoża ma
m y, w  Polsce.

Prace poglębiarskie  
tu Szczecinie

W ciągu reku bieżącego przeprowa 
dzone zostaną w  porcie szczecińskim 
ważne prace pogłębiarskie zarówno 
na wodach portowych jak i  na tra 
pie Szczecin — Świnoujście. Odpo
w iednie  zlecanie wydął już SUM 
Państwowemu Przedsiębiorstwu Ro
bót Czerpalnych i Podwodnych.

W pierwszym rzędzie przeprowa
dzone zostaną roboty na najbardziej 
zamulonych odcinkach, pian prac 
pogłębiarsklch został opracowany na 
szereg lat. Całcść będzie w  przyszło
ści oczyszczana regulannie co trzy  
lata

. podczas gdy w  innych bateriach trwa 

. od 24 do 30 godzin. Nowa bateria 
zwiększy dotychczasową produkcję ¡_ 
koksowni „Bolesław Chrobry“  o 320 
ton koksu dziennie.

Budowa tej skomplikowanej apara 
tu ry  koksowniczej o wadze 300 ton 
trwała 4 miesiące. Jest to jedna z 
najpoważniejszych prac wykonanych 
w przemyśle koksowniczym w  ra 
mach planu inwestycyjnego ub. r,

R ozw ój 
u p raw y z ió ł
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tw a i  R.R. zos-ary w  br. opracowa- , gtawą dobrego planowania na każdym nia • i  un ikn ięcia  w  ten sposób strat 
ne re jony dla w arzyw  Ponadto zo- . szczeblu ,e£)t dobry m ateria ł sprawoz gospodarstwa narodowego. Kontrola
stał powiększony areał upraw  dla ; ,___.  , , —  • ■ _, .,—... ,,,,,,,; „  i o niunu ioat ■ipd.nv.in
w arzyw  do 124 tys. ha, co przy w y 
dajności 170 q z ha ca łkow icie  za
spokoi potrzeby ryn ku  wewnętrzne
go. Nadwyżki kierowane będą na 
eksport.

Najw ięcej (30 proc.) w  produkcji 
w arzyw  przypada na kapustę, na bu- 
rą k i i  marchew po 12 proc., oraz na 
ogórki, pomidory i cebulę po 10 proc.

Jeżeli chodzi o spożycie w arzyw  to 
w  r. ub. wypadało średnio na 1 oso
bę 68 kg, podczas gdy w  r. 1948 —
56 kg. Przed w ojną spożycie w arzyw  
wynosiło 60 kg na osobę.

W roku  bieżącym przew iduje się 
eksport cebuli z obszaru 3.000 ha- 
Cebula ta będzie zakontraktowana 
wśród mało i  średniorolnych gospo
darzy. W ub. r. cebula była zakon
traktowana na obszarze 1.460 ha.

dawczy, będący podkładem, a dalej zatem wykonania planu jest jednym 
sprawny aparat p lanujący oraz dov z najważniejszych zegarów kontro l- 
bra, in te ligentn ie  napisana, jasna in - nych gospodarstwa narodowego, 
strukcja, zrozumiała dla każdego pra 
eowniką odnośnej branży, nie wyrna 
gająca komentarzy autorów.

Sporządzenie takich planów i  za
tw ierdzenie ich we w łaściwym  tr y 
bie nie zamyka w  sobie problematy
k i planowania.

Dalszym, bodaj czy nie najwążniej 
szym, jest etap w ykonywania planu, 
czyli jego przestrzeganie tak  w  pła
szczyźnie ilościowej, jakościowej i 
pieniężnej. Celem jest wykonanie 
planu i  jego przekroczenie ta k  pod 
względem ilości, ja k  i jakości, przy 
m ożliw ie jak  najmniejszym nakła
dzie środków pieniężnych. Odchyle
nia w  dół, poniżej zaplanowanego 
poziomu, są zawsze ujemne i  świad
czą o zakłóceniach w  planowanych 
procesach ekonomicznych względnie 
o wadach planowania.

Odchylenie w  górę, ponad plan, w  
zakresie produkcji i  wym iany są za
wsze korzystne i  świadczą o w ie lk ie j 
dynamice gospodarstwa narodowego 
w'odnośnych dziedzinach, zakładając, 
iż w  ustro ju  socjalistycznym nie 
is tn ie je  niebezpieczeństwo nadprodu 
kc ji, że władze gospodarcze panują 
nad aparatem produkcji oraz w ym ia 
ny  i  nie dopuszczają do marnotraw-

mości na >tej samej drodze.
Uczestnicy ci mogą płacić gotówką 

tylko: a) należności nieprzewyższające 
kwoty zł. 20.000 (wyższe *— tylko vr po
rozumie ńiu — w każdym przypadku — 
z bankiem prowadzącym rachunek); b) 
należności za pracę, za zakupy wytwo
rów gospodarstwa rolnego dokonywane u 
rolników, za «sługi i świadczenia rzeczy 
ze strony rzemieślników pod warunkiem, 
że odnośni rolnicy i rzemieślnicy nie po 
dlegają obowiązkowi uczestniczenia w o- 
■brocie' bezgotówkowym; c) należności za 
zakupy w ramach detalicznych obrotów 
gospodarczych, tj. jeżeli dany artykuł nie 
jest nabywany do dalszej odsprzedaży lub 
nabycie jego n.ie iest związane z prowa
dzeniem (eksploatacją) danej jednostki 
gospodarczej, czy też z jej produkcją.

Wpłaty w gotówce mogą przyjmować 
wspomniani uczestnicy tylko wtedy, je
żeli wpłacający nie podlega obowiązkowi 
uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym 
lub, jeżeli wplata nie przewyższa 20 tys. 
złotych.

O soby fizyczne  i praw ne, należące do 
W  roku  bieżącym M inisterstwo sektora pryw a tnego i podlegające obowsąz 

Rolnictwa i R.R. przewiduje zw ięk- kowi uczestniczenia w o rocie zg ■ 
szenie powierzchni upraw y ziół do kowym, są obowiązane do bezgotowkowe- 
1.000 ha. Obszar zakontraktowany '■ 6° regulowania rozrachunków (wypłat 
wyniesie ók. 500 ha. G łównym kon- ■ i  inkasa) z sektorem uspołecznionym. Go 
irafetaimtem będzie Centrala R ita icza , tówką natomiast mogą te osoby regulo- 
Spółdzielni ZSCh. | wać wszelkie transakcje wewnętrzne w

TT ... ,, 'sektorze prywatnym oraz te transakcje z
Uprawa ztoł wymaga na ogol pra- . sektorm ^ le c z n io n y m , które nie prze

cy zespołowej oraz urządzeń pomoc-1 --------  , , , • _____, . , , . , t + • «i i wyż sza i a zł. 20.000.— licb też stainowiąniczych i  technicznych. Jest jednak i \  ^  , łi;r^nrnn:-,,n,rrin WV; P;
dużo gatunków ziół, które nadają się zakuipy w rama P  ̂ , *

małych gospodar- I detalicznych eferotow gospodarczych,do p rodukc ji w 
stwach, podnosząc ich opłacalność. 
Do takich gatunków należą: szałwia, 
rum ianek, mięta itp . Zysk z uprawy 
1 ha zió ł wynosi przeciętnie 200 — 
300 tys. zł.

Najpoważniejszą pozycją w  pro
dukc ji ziół w  1949 r. będzie mięta. 
W tym  roku bowiem przystąpiono do 
produkcji o le jku miętowego, którego 
zapoitrzebowainie określa się na 
4.500 kg. Celem pokrycia zapotrzebo
wania zostało zakontraktowane 450 

.ha plantacji.

W  przypadku getówikowego regulowa
nia transakcji wbrew przepisom o obrocie 
bezgotówkowym, talk wypłacający gotów
kę jak i przyjmujący ją mogą być pocią
gnięci do odpowiedzialności. Sankcje są 
bardzo wysokie: wobec funkcjonariuszy 
uczestników obrotu bezgotówkowego, na
leżących do sektora uspołecznionego, mó 
że być zastosowana kara więzienia do lat 
5, zaś uczestnikom Obrotu bezgotówkowe 
go, należącym do sektora prywatnego, 
mogą być podwyższone stawki podatku 
obrotowego o 50 proc.

S. S,

W jjstaiua górnicza  
tu M oskwie

W Moskwie otwarto w ie lką w y
stawę sprzętu górniczego. Mieści się 
ona w sali Kolum nowej Domu Zw iąż 
ków  i  jest przeglądem dorobku 
ZSRR w  zakresie mechanizacji ko
palń. Na wystawie przedstawiono m. 
in. schematy nowych systemów eks
ploatacji w arstw  węglowych oraz 
modele aparatury i  urządzeń, które 
prowadzą do całkowitej automatyza
c ji procesów wytwórczych w  górnic
twie. Ogólnym zainteresowaniem cie 
szy się wśród zwiedzających model 
urządzenia służącego do automatycz
nego kierowania ruchem wagonetek 
elektrycznych w  kopalni, (e)

Zarobk i górnikóin  
radzieckich

Zagłębie podmoskiewskie posiada 
najbardziej zmechanizowane kopal
nie Zw iązku Radzieckiego.. Ogólna 
ilość ¡będących tu  w  ruchu maszyn 
wzrosła w  porównaniu ze stanem 
przedwojennym blisko trzykrotnie. 
Zmechanizowano całkowicie dostawę 
urobku, a urabianie i  w rąb w  97 
proc.

Równolegle ze wzrostem wydoby
cia podnosi się również s to p a  życio
wa górników. W ciągu .ostatnich pię
ciu la t otrzym ali oni ponad 500 tys. 
m. kw. powierzchni mieszkalnej, du 
żą ilość szkół, klubów, p o lik lin ik  i in 
nych gmachów użyteczności publicz
nej. Pobory górników wzrosły więcej 
liż  2,5-kroitnde w  stosunku dlo przed
wojennych. (e)

R o l n i c t i r o  i r  r o k u  1 9 4 9

18 tys. uczniów 

w szkołach budowlanych
M inisterstwo Odbudowy zwiększa 

: . :-■■ 1 e ilość szkól zawodowych-budio- 
wianych. W roku 1947 akcja szkole
niowa objęła 8.000 uczniów, Dalszy 
wzrost kredytów na szkolenie uczniów 
charakteryzuje rok 1948 W reku tym 
suma kredytów na ten cel wyniosła 
480 min. zł., co um ożliw iło  szkolenie 
9.500 uczniów. W roku 1949 szkolenie 
obejmie ponad 18 000 uczniów w  róż
nych szkołach budowlanych.

W roku bieżącym M inisterstwo Od
budowy wprowadza nowy system 
szkolenia, 2-stopniowe przysposobie
nie zawodowe. W ramach tego przy 
sposobienia ok. 9.000 n iew ykw a lifiko  
wanych robotników  uzyska k w a lif i
kacje rzem ieślników drugie j katego- 

. r ii.

zakresie dostaw nasion kwalifikowanych 
i zwierząt zarodowych.

Rozwój akcji współzawodnictwa, opar
tej o ustalone normy, będzie źródłem

N arodowy Plan Gospodarczy na rok tys. ha, zaś jesienne zasiewy ok. 5670 wzrostu wydajności pracy. Plan przewidu 
1949 przewiduje, że wartość produk- tys. ha. Wzrost powierzchni zbiorów wy j6( że stworzone zostaną warunki, alby 

cji rolniczej — przy średnich warunkach niósłby zatem 6 proc. w stosunku do pla akcją współzawodnictwa, objąć większość 
Mkną tycznych — powinna osiągnąć w nowanej w roku ubiegłym, gospodarstw, które będą indywidualnie i
roku bieżącym wartość 7,8 mld. ■ zł. z Przy przeciętnych warunkach kiima- zespołowo między sobą współzawodniczyć- 
1937 r., nie licząc usług i przeróbstwa tycznych zbiory w gospodarstwach chłop REALNA POMOC
pierwotnego. Stanowić to będzie, w' sto- gkicR w roku bieżącym powinny się ‘ h i
sunku do planu na rok 1948, wzrost o kształtować następująco: pszenicy — ok. Celem osiągnięcia wyznaczonych pla- 
15 proc., a w stosunku do uzyskany^ 1,5. min. t., żyta — ok. 5,2 min. t., jęcz nem wyników produkcyjnych państwo 
wyników — o co najmniej 4 proci '* mienia — ok. 1,1 min. t., owsa — ok. Vzyjdzie  rolnictwu z pomocą, która 

Pdwienzcliiiia zbiorów zwiększy się o 1,8 min. t,, ziemniaków ■— ok. 28,3 tnjn. znajdzie iwyraz w poważnym a«ca ac 
4 proc. i wyniesie — przy planowanej li t., buraków cukrowych — ok, 3,5 min. inwestycyjnych, pomocy inansowej otaz 
kwldacji ok 500 tys. ha, odłogów -  ton. ' wzroście zaopatrzenia w matanały ,
około 14,8 mim ha _ . H »  przewiduje również _ znaczny roz- w roku bieżącym trak

Wartość prcduíkqt roślinne, powinna wó, gospodarki hodowlane] w gospodar ^  wzroén¡e 0 14 proc. w stosunku do 
wynieść 5,2 mld. zł. w cenach z 1937 r., stwach chłopskich. gtanu na dzień 1 lipca 1948 r  Dostawy
przy czym plan przewiduje, ze zbiory GOSPODARSTWA USPOŁECZNIONE maSzyn i narzędzi z produkcji krajowej 1
ważniejszych z.em.oplodow kształtować „ darstwach i impo-rtu osiągną łączną wartość 50 min. | ____________

T e % c l  w i S S S f ”  ~ k „  a r *  o « .» « ,
miel 2. i .  1,2 m in i i ,  -V  - w *  « « « . *  ”  3  i T r i T . t T r i Z  Rekordowy eksport tekstylny2,0 min. t „  ziemniaki -  ok. 29,8 min. t., Ú. Iw cenach z 1937 r„ to jest o_13 proc. nad l_mln. ton, a pod zas.wy j ^ i n e j  t J

100 m in. doi. 
dla Iz rae la

Amerykański barak eksportowo-im  
portowy udzie li! państwu Izrael po
życzkę w  wysokości. 35 min. doi., któ 
ra w  n iedługim  czasie będzie podwyż 
szona do 100 min. do-L

Pierwsza pożyczka w  wysokości 35 
min, doi. ma być użyta na zakup ma 
szyn rolniczych ora* urządzeń melio
racyjnych. Dalsza suma wys. 65 min. 
doi., fetpra będzie postawiona Izrae
low i do dyspozycji jeszcze w  b r„ jest 
przeznaczona na rozbudowę sieci ko
m unikacyjnej i urządzeń przemysło
wych ora-z roboty publiczne.

Cała pożyczka w wys. 100 m iln. doi. 
będzie oprocentowana na 3,5 proc. ł 
ma być spłacona w  ciągu 15 lat.

Mechanizacja rolnictwa 
w CSR

Rada M in is trów  zatw ierdziła pro
je k t ustawy o mechanizacji ro ln ictwa, 
k tó ry przewiduje powołanie do życia 
centralnego organu dla realizacji za
dań, związanych Ł mechanizacją ro l
nictwa czechosłowackiego. Organ ten 
będzie udzielał drobnym i średnim 
ro ln ikom  fachowej pomocy, do prze
prowadzenia naprawy maszyn ro ln i
czych i .narzędzi gospodarczych oraa 
zajmował się szkoleniem obsługi 
maszynowej.

buraki cukrowe 4,2 min. t.
Wartość produkcji zwierzęcej winna w 

1949 roku wynieść 2,6 mld. zł. wzrasla-

I

Opieka nad matką 
dzieckiem w przemyśle

Rok 1949 przyniesie dalsze wzmo
żenie akc ji socjalnej w  przemyśle.

podczas gdy w  1948 r. na -akcję o- 
p iek l nad matką i  dzieckiem w ydat
kowano ponad 3 381.500 tys. zł., w  ro 
ku bieżącym w yda tk i na ten cel wzro 
sną do 6.755 m il. zł) Na akcję wcza
sów. która  pochłonęła w  r. ub. ok- 
476 500 tys. z ł„ w  r. b. przeznacza się 
840 min. zł

aniżeli osiągnięto w roku ubie- ok. 500 tys. ton. Łącznie zaopatrzenie
rolnictwa w nawozy wzrośnie o 44 proc

Plan ustala, że powierzchnia odłogów w porównaniu z rekiem ubiegłym

więcej
gtym.

jąc. o 12,5 proc. w stosunku do twyników w tych gospodarstwa«» zmniejszy się w ' a“ ‘ ^ '¿ n y c h  'powima w roku bieżą 
. Plan przewiduje, że pogłowie ciągu wiosny o co najmniej 80 t j* . ha., ^  *  ha to jest o 43

___:__  a r-Jo.nriT J.pcMPnii o cc\ ,nnim.mpi d(i tv*s. ^ ^  __

— v s -  j że akcja kontraktowania
da-rstwach zmniejszy się -w rla,n “ „nklII bieżą

e 1948 r.
inwentarza żywego powinno osiągnąć w a w ciągu jesieni o co najmniej 50 tys. ' '^ e j^ n iż ’ w 1948"r. Obszar kon
li pen br. k o n i- -  ok. 2,5 min. sztok, by- ha. Zbiory olbejmą powierzchmę ok. 1,2 ^  buraka cukrowego

- - — *  1 ż  i..«. 1. u A... I-.-. «-i net l PCI PiflJI *70- r ,<•dja _  ok. 6,3 min. sztuk (w tym krów min. ha, natomiast zasiewy jesienne zo_- o 4 F roślin oleistych o
przeszło 4 min.), trzody chlewnej — ok. staną dokonane na obszarze przeszło 480 ziemniaków o 84 proc., ro-
5,9 min. sztuk, owiec -  ok. 16 min. tys. ha. W  stosunku do planu na rok ^ óknj stych 0
■sztuk. 1948 powierzchnia zbiorow wzrośnie o 13 że wartość za,v—

proc. Obszar plantacji nasion kwahhko- d^kt6w ro41in,nych bedzie o 29 proc. wyz

(U W w r .  i  .

57 pro-c. P rz e w id u je
się, że wartość zakontraktowanych pro-

_ t|1  piAiG. wu-a-Lcui ipiainiciv.|i “  ••
7,3 1MLD. ZŁOTYCH wanych hodowli państwowych (wyniesie ^  zesz,orw wej.

Przewiduje się, że produkcja gospo- ok. 140 tys. ha. zakresie gosjtodańki hodowlanej plan
darstw Chłopskich osiągnie w 1949 r. Wzrost pogłowia w stosunku do roku zaklada zakontraktowanie co najmniej
wątłość 7,3 mld. zł. w cenach z 1937 r., ubiegłego wzrośnie następująco: koni -— gQQ fys szt«k trzody,
w tym produkcji roślinnej — ok. 4,8 0 ,5 pro,c., bydła — o 22 proc., trzody w  'ramach akcji osadnictwa grupowe
mld. zł. chlewnej — o 128 proc. macior — o 122 go j indywidualnego osiedlonych zosła-

Przy zlikwidowaniu w ciągu wiosny ok. proc. nie ok. 30 tys. rodzin. Regulacja gospo-
230 tys. ha odłogów, a w ciągu jesieni Plan nakłada ma gospodarstwa rolne darstw chłopskich obejmie grunty na ob
ok. 140 tys. ha, zbiory w ' gospodar- władania publicznego obowiązek zwiększę szarze ok. 1,4 min. ha. Kontynuowane
stwach Chłopskich, według przewidywań, nia realnej pomocy dla drobnych i śred- będą prace melioracyjne, zarówno podsta
powinny objąć powierzchnię ok. 13600 nich gospodarstw chłopskich, głównie w iwowe jak i szczegółowe

Czechosłowacji
Czechosłowacki eksport wyniósł w  

grudniu r.ub. 667 min. koron, t j .  o 
11 proc. więcej niż przew idywał plan 
na ten miesiąc.

Centrotex, importowo - eksportowa 
spółka akcyjna, która została założo
na we wrześniu r.ub., przekroczyła 
w  tym  okresie swój plan o ,7 proc.

Anglia ogranicza  
budou ę okrętom
Na skutek braku dostatecznej ilo 

ści stali b ryty jsk ie  budownictwo 
okrętowe zmniejszyło się w  4 kw arta  
le r" ub. o 04 tys. ton. B ry ty jsk ie  bu
downictwo nowych statków wynosi 
obecnie ok. 50 proc. światowego bu
downictwa.
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Dobra postawa g im nastyków  P o lsk i
u meczu z Czechosłowacją
Czesi wygrali różnicą 7,05 pkt. ¡po 9,65, 3) Houdek (CSR) — 9,6, 4)

| Bettyna (Pol.) i  Sotorn ik (CSR) po
Gimnastycy polscy dobrze rozpoczęli nowy rok spotkań międzypaństwo. ' 9,55> 5 K uci as (Polska) — 9,5 

wych. Pierwszy mecz z reprezentacją Czechosłowacji przegrany w  stosim-1 l rŹ ™.‘ "T™ e' ^  Be:netka i Houdek 
ku 330:337,05, a więc ty lko  różnicą 7,05 pkt. jest do pewnego stopnia DT ^ ) p°, /o
sukcesem „odbudowującej" się dopiero dziedziny sportu. Tym  bardziej, że . po 3' Szlosarek j Kocjas (Polska) 
jako  to przyznali czołowi zawodnicy czescy, liczono u nich na znacznie ! po 9,6, 4) Gaca Paweł (Polska) — 9,5,
ja łYcr tu  A ^ ~  t , c \ H r u h v  i  S z n ip  ( p c R )
wyższe cyfrowo zwycięstwo. Czechosłowacja jest dobrze notowana w  gim_  ̂ . .
nastyce św iatowej (6-tc miejsce na Olimpiadzie), to też równorzędna 
chw ilam i walka naszych gimnastyków z renomowanym przeciwnikiem , 
jest godna podkreślenia. ■

W drużynie Czechosłowacji w yróż
n ili się o lim pijczycy Benetka w  ćw i
czeniach wolnych i  na drążku, L y lo  
— w  skokach przez konia i  ćw. na 
koniu z łękam i, bardzo rów ny we 
wszystkich konkurencjach H ruby 
oraz Rużycka w  ćw. na kółkach.

Z naszej drużyny w y ró żn ili się do
bry we wszystkich ćwiczeniach Szło* 
sarek i  najm łodszy w  zespole Kucjas. 
Nie zawiódł również ja k  zwykle 
m istrz Polski Gaca Paweł. Wszyscy 
trzej w ym ienieni wyżej zawodnicy 
odnieśli duży sukces w  k lasy fikac ji 
indyw idualne j spotkania przez upla
sowanie się w  czołowej piątce.

Polacy najlepiej wypadiii w  sko
kach przez konia oraz w  ćwiczeniach 
na kółkach i  drążku, uzyskując tu  
bardzo dobre lokaty.

W yn ik i techniczne w  zawodach: 
Ćwiczenia na koniu z łękam i: 1) 

Ly lo  (CSR) — 9,65 pkt., 2) H ruby 
(CSR) — 9,6, 3) Szulc (CSR) — 9,5, 
4) Houdek (CSR) — 9,45, 5) Szlosa- 
rek (Polska) — 9,1.

Skoki przez konia: 1) L y lo  (CSR)— 
9,95, 2) Gaca Paweł (Polska) i Matlo* 
ha (CSR) po 9,85, 3) Kucjas (Pol.) i  
Szulc (CSR) po 9,75, 5) Satornik
(CSR) — 9,55.

Ćw. na poręczach: 1) Rużycka 
(CSR) — 9,8, 2) Bcnetka (CSR) — 9,7, 
3) Houdek (CSR) — 9,6, 4) H ruby 
(CSR) — 9,5, 5) Kucjas (Pol.) i  Ma- 
tloha (CSR) po 9,45.

Ćw. na kółkach: 11 Rużycka (CSR) 
— 9,9, 2) Bettyna (Polska) — 9,75, 3) 

Radojewski (Polska) — 9,7, 4) Benet- 
ka, H ruby, Sotornik i  Matloha (CSR) 
po 9,6, 5) Gaca Pawet (Pol.) — 9,5.

Ćw. na drążku: 1) Benetka (CSR) — 
9,9, 2) Radojewski i  Szlosarek (Pol.)

Sensacja bokserska 
we Wrocławiu 

Gwardia— Włókniarz 1 3 : 3
WROCŁAW, 30. 1. (tel. wi.). Rewela

cyjna B-klasowa drużyna pięściarska Gwar 
dii z Wrocławia pokonała II ligowy zespól 
łódzkiego Włókniarza 13:3. Goście przy
jechali osłabieni brakiem Kargłera i Ja 
śkóły. Wałkom, które odbywały się w 
Hali Ludowej, przyglądało się ponad 7 
tys. widzów.

W  wadze muszej Kaspferczak (G) eno 
kantował w III ir. Rozbierskiego, w kogą 
ciej Symonowicz (G) wygrał na pkt. z 
Matec-kim, w piórkowej Kaflowski (G) 
■wygrał przez dyskwalifikację Stanikowskie 
go, w lekkie] Kupisz (G) zremisował z 
Kawczyńskim, przewagę jednak miał ło
dzianin, 'w pólśrcdmiej Brzczicha <G) wy 
grał na pkt. z Mazurem, w średniej Do
mański (G) wygrał na pkt. z Markiewi
czem, w półciężkiej Urbanowicz (G) ulegt 
na pkt. Trzęsowskiemu i w ciężkiej Kli- 
mecki (G) wygrał przez poddanie się w 
m  r Kubisiewicza, który znalazł się kil 
kakrotnłe na deskach.

Noujy Zarząd  
W O Z L A

W niedzielę odbyło się w  lokaju 
PZPN Walne Zebranie Warszawskie 
go Okręgowego Związku Lekkoatle 
tycznego. Zebranie zagaił dotychcza
sowy prezes dyr. M. Sienkiewicz, cha 
rakteryzując kró tko dotychczasową 
działalność Zarządu i  omówił b raki 
lekkoatletyki stołecznej, powołując 
następnie na przew. m jr. Giedgowda, 
a do prezydium prez. W. Forysia i 
p. Irenę Matzke. Po dyskusji nad 
sprawozdaniem z ub. roku, Kom is ji 
rew izyjne j, skarbnika i  gospodarza, 
przystąpiono do wyboru nowego Za
rządu. Prezesem W OZLA został dyr. 
Szlachciak, wiceprezesami: Sobolew
ski, Jankowski i Hofman, skarbni
kiem  Smętek, sekretarzem Gerłow- 
sk i i gospodarzem Chamczyk.

Ogólna klasyfikacja  indyw idualna:
1) Benetka (CSR) — 57,55, 2) H ruby 
(CSR) — 56,75, 3) Szlosarek (Polska) 
— 56,20, 4) Kucjas (Polska) — 56,15, 
5) Gaca Paweł (Polska) i Rużycka 
(CSR) po 55,85. Następnym z Polaków 
w  pierwszej dziesiątce by ł Bettyna 
na 9-tym miejscu.

Diua punkty różnicy 
uj meczu koszykóinki 

Polonia — SKS
Koszykatlki Polonii nie mają szczęścia 

do SKS-u. W  poprzednim spotkaniu tych 
drużyn wydarzył się nieprzyjemny incy 
demt pomiędzy Wojewódzką a Jaźnicką, 
rewanżowe spotkanie, które odbyło się w 
niedzielę, przegrały polonistki 27:25 (16: 
14), tylko dzięki ziej taktyce. Dwie mimu 
ty przed końcem spotkania 'wynik brzmiał 
25:21 na korzyść Polonii, kiedy za cztery 
przewinienia osobiste opuściła boisko naj 
lepsza zawodniczka „czarnych koszul“ 
Jaźnidka, co umożliwiło akadetniczkom 
wyrównanie. Gdyby Jaźnioka lepiej się 
pilnowała, w końcowych minutach gry i 
nie była zmuszona zejść; z boislka, wynik 
byłby prawdopodobnie odwrotny.

Po tym spotkaniu tabela rozgrywek o 
mistrz. Warszawy wygląda następując!:

1. Polonia 2 74:79
2. SKS 2 49:60
3. AZS 1 50:34

Z fro n tu
lekkoatletycznego
Kom isja Sportowa PZLA  przesunę 

ła na siwym ostatnim  zebraniu górną 
granicę w ieku jun io rów  z 17 na 18 
la t w  związku z podobnym określe
niem w ieku  jun io rów  w  Czechosłowa 
c ji i na Węgrzech, z k tó rym i pro jek
tuje się urządzenie spotkań w  sezo
nie letnim .

Walne Zebranie PZLA  została prze 
sunięte z przyczyn cd P ZLA  nieza
leżnych z 6 na 13 marca br.

Kom isja R ehabilitacyjna przy Prez. 
Wojewódzkiej Rady dla Spraw M ło
dzieży i  K u ltu ry  Fizycznej w  Gdań
sku, postanowiła n ie rozpatrywać 
9prawy rehab ilitac ji zawodniczki 
Penners-Wiśniewskiej, do czasu uzy
skania przez n ią obywatelstwa pol
skiego.

Kom isja Europejska Międz. Fede
ra c ji Lekkoatletycznej (IAAF) ogło
siła nową punktację, k tó ra  będzie o- 
bowiązywała w  spotkaniach między
narodowych. Punktacja ta wygląda 
następująco: w  dwumeczu: 5—3—2—1 
w  konkurencjach indyw idualnych i 
5—2 w  sztafetach; w  trójmeczu: 
7—5—4—3—2—1 ind. i  7—4—2 w 

-sztafetach.
Jednocześnie postanowiono znieść 

losowanie torów, które sprawiało du
żo zamieszania i ustalono, że zawód 
nicy gości startować będą na -torach 
1 i 3, a gospodarze na 2 i 4. W spot
kaniach rewanżowych sytuacja bę
dzie odwrotna i un iknie się w ten spo 
sób przypadkowości.

Narciarze — akademicy
lualczą już o mistrzostiuo świata

W  Spindlerowym Młynie odbyło się w 
.niedzielę otwarcie akademickich narciar
skich mistrzostw świata w obecności 
członków Rządu CSR, z premierem Zapo 
tockym na czele.

Po wciągnięciu flagi czechosłowackiej 
na maszt, odegraniu hymnów czechosło
wackiego i Międzynarodowej Unii Studen 
itów, odbyła się defilada, w ¡której wzięli 
■udział reprezentanci uczestniczących %v 
igrzyskach państw: Belgii, Bułgarii, USA, 
Finlandii, Francji, Węgier, Połśki i Cae
dlos łowacji. Sztandar .polski niósł Dzie
dzic.

Po powitaniu uczestników przez .przew. 
¡Komitetu Organizacyjnego Urbana i 
prez. Międzynarodowej Unii Studentów 
Grohmana, premier Zapotocky ogłosił 
V III Akademickie Igrzyska Zimowe za 
otwarte.

Po otwarciu odbył się pokazowy kon
kurs skoków, z udziałem 30-tu skoczków.

Bursche i Staniszewski 
mistrzami Warszawy 
w jeździe figurowej

Na lodowisku ,Legii* odbyły się za'wo 
.dy w jeździe figurowej o mistrzostwo okrę 
gu warszawskiego.

W  konkurencji kobiecej mistrzostwo zdo 
była Bursche (WTŁ), uzyskując łącznie 
140 pkt. na 162 możliwych. W  jeździe 
panów tytuł mistrza zdobył Staniszewski 
(„Legia“ ), zdobywając 196 pkt. na 228 
możliwych.

Poza kot^ursem startowała Łaniewska 
(WTŁ). Komisję sędziowską tworzyli: Po 
dzińńki, Mączyński ,i Tarnowski.

Reiuia mlodzieżjj pięściarskiej
uj w arszaw skiej u jeżdżaln i

M iłośnicy pięściarstwa w  stolicy m ie li możność obejrzenia najlep
szych jun io rów  polskich w  akcji. Impreza zorganizowana przez PZB 
w  miejsce spotkania reprezentacji jun io rów  Polski i Węgier należy do 
n iew ątp liw ie  udanych, m imo że na ringu zabrakło k ilk u  zawodników jak  
Dębisz i  Stysiał, a in n i (Liedtke i Kaźmierczak i Stec) pojechali do 
F in land ii.

Klęska gdańskiej Girardii
Pięściarze ŁKS ujygrali 12 :4

ŁÓDŹ, 30.1. (Tel. wł.) Towarzyski 
mecz pięściarski ŁKS — Gwardia 
(Gdańsk) w yw oła ł tu  w ie lk ie  zainte
resowanie. W sali gdzie jest miejsc 
na około 3 tys, zebrało się pcinad 4 
tysiące widzów. Trzeba przyznać, że 
publiczność łódzka nie zawiodła się 
w  swych nadziejach i  oglądała na 
ringu  w a lk i stojące na wysokim po
ziomie.

ŁKS osłabiony brakiem  M arcin
kowskiego odnióał sensacyjne zwycię 
stwo nad zespołem gdańskim w  w y
sokim stosunku 12:4.

Najciekawszą walkę stoczy! w wa 
dze lekk ie j Dębisz (ŁKS) z Gołyń- 
skim  (Gwardia). Łodzianin jest m ło
dym wydaniem Pisarskiego. Jest już 
dość debry technicznie, a walcząc 
z głową uzyskał nie podlegające dy
skusji zwycięstwo nad G dyńskim

Już w  pierwszej rundzie Dębisz 
celnymi prostymi zapewnił sobie pro 
wadzenie punktowe, które podwyż
szył znacznie w  drugim  starciu. Go- 
łyński skończył tę rundę greggy. w  
trzecim starciu mocno osłabiony 
gdańszczanin walczył nieczysto, ct.rzy 
mując pod rząd trzy upomnienia i w 
rezultacie dyskw alifikację  za bicie 
głową oraz trzymanie. _

Antk iew icz Z powodu choroby Mar 
cinkowskiego nie m ia ł godnego sie~

Jeszcze jedno zwycięstwo 
hokeistów Legii

Towarzyskie spotkanie hokejowe parnię 
<% Legią (W-wa) a Polonią (Bytom) sta 
ło na lepszym poziomie, aniżeli sobotni 
mecz .tych drużyn o wejście do ligi- Legia, 
która wystąpiła bez Świcarza wygrała 3:2 
(1:0, 2:1, 0:1). Przyczyną niskiej wygra
nej hokeistów warszawskich było zbytnie 
bagatelizowanie (przeciwnika po wysokim 
zwycięstwie w ub. dniu.

Bramki dla Legii zdobyli: Bromowfcz, 
Dolecki i Ginter po 1, dia Polonii ,— Ma 
sełko i Kolasa. Sędziował red. Hirsaberg.

Kluczem do zagadek wiedzy i życia

„PROBLEMY“

bie przeciwnika i już w  dziesątej 
sekundze w a lk i w ygra ł przez techm. 
k. o. z Pastusiakiem (ŁKS).

W yn ik i techniczne w alk:
W wadze muszej- lepszy technicz

nie Kam iński (ŁKS) wypunktował 
wysoko Mrkołajeżewskiego (G W ); a 
w  koguciej Olczyk (ŁKS) nie w ytrzy 
mai kondycyjnie trzeciej rundy i prze 
gra ł na punkty  z Gignalem (GW).

W piórkowej, jak podaliśmy w y 
żej Antk iew icz (GW.) w ygra ł przez 
tech. k. o. w  pierwszej, rundzie z Pa
stusiakiem.

W lekk ie j Dębisz (ŁKS) zwyciężył 
z G dyńskim  (GW.) przez dyskw a lifi
kację gdańszczanina w  3 rundzie.

W półśredniej O le jn ik  (ŁKS) mając 
przewagę we wszystkich rundach wy 
punktował wysoko Skierkę (GW.), 
k tó ry  przed meczem ro b ił wagę pół- 
średnią. -

W średniej P isarski (ŁKS) wygrał 
zdecydowanie na punkty z K w ia tków  
»Mm (GW.) w  3 rundzie. P isarski po 

.  deski po uderzeniu kolanem
srał ^ ? Włatlf 0W:Slki6g0’ ale 1 tak 
zauważviiP 05100 sędziowie nie

w  gdańszczanina.
dzięki Pw  5 Wieczorek (ŁKS)dzięki większej agresywności no dra 
ma tycznej walce, w  które j obaj p iS  
ciaree zapoznali się e d e i ami% P̂ !  
nał na punkty  FlfeikoWBWe!g,0 (p *
, ™ aę^ 16j bardziej  odważny ży ijg  
(ŁKS), n e Wypuszczając in ic ja tyw y 
z rąk,, pokonał nieznacznie na mm k 
ty  Mechlińskiego (GW.)

Zawody w  ringu prowadził Zawo- 
doWiSkl (Łódź), punktow ali zaś Skot
n ick i (Gdańsk), Goiański i  S ikorski 
(Łódź). .

W pierwszej połowie lutego te sa
me drużyny rozegrają spotkanie re 
wanżowe w  Gdańsku.

■ Organizatorzy niepotrzebnie w pro
w adzili k ilk u  bokserów miejscowych 
zamiast zredukować ilość i  tak  nu
żących w a lk  i  zestawić pary s iln ie j
sze. W alki stałyby wówczas w  ogól
nym zestawieniu na nieco lepszym 
poziomie. Najładniejszą walkę sto
czyli Czajkowski i  Brzózka. Czaj
kowski wykazał, że poprzedzająca go 
reklama była prawdziwa. Pierwsza 
runda Spotkania K ruży z Matlochem 
była porywająca, szkoda, że obaj nie 
w ytrzym ali do końca narzuconego 
przez siebie tempa. M usiał stoczył ze 
Sznajdrem ładną walkę, którą  n ie 
potrzebnie zepsuli sędziowie punkto 
w i przyznając zwycięstwo ślązakowi. 
W ringu  sędziował b. dobrze kpt. 
Neuding.

W yn ik  w alk: w. mus^a: Soczewiń- 
,.sk i (Gd) uległ na pkt. Karg ie row i 

(Łódź) po dość ładnej walce. Łodzia
n in  by ł lepszy technicznie, Soczewiń- 
ski ma s iln y  cios, ale za mało jesz
cze umie. W drugiej walce Gumow
ski (Si) zremisował z Kubowiczem 
(W-wa). W ynik krzyw dzi Gumow
skiego, k tó ry  przeważał technicznie 
nad surowym Kubowskim.

W. kogucia: Czajkowski (Wr) w y 
grał na pkt. po porywającej walce z 
Brzózką. Brzózka nie mógł sobie po
radzić z debrze opanowaną techniką 
wrocław ianina.

W. piórkowa: Kruża w ygrał m in i
malnie na pkt. z Matlochem (Si). 
Zwycięstwo zawdzięcza Kruża wyso
ko wygranej I r , , w  któ re j ślązak zna 
lazł się dwa razy ,na deskach. W I I I  
r. Matloch doszedł do głosu korzysta 
jąc ze zmęczenia Kruży. Poigromca 
Antkiew icza W ytyk (Pozn.) w ygrał 
na pkt. z Borkowskim  (Ł), ale nie za j 
chwycił. Widzowie zadawali sobie py 
tanie co spowodowało przegraną bom 
bardiera Wybrzeża. W ytyk jest do- | 
brym  materiałem na boksera, ale mu i 
si się jeszcze dużo uczyć.

W. lekka: K ud łac ik  (Gd) w ygra ł na 
pkt. z Baranowskim (Pom) po dość , 
ładnej walce, a Maciej czyk (Ł) w y
grał z Wąsikiem (W-wa). Wąsik m iał 
stanowczo za dobrą reklamę. Zawod
n ik  ten walczy szablonowo i  nie ma 
kondycji.

W. pólśrednia: Sznajder (Śl) w y
punktow ał wg. cpinni sędziów M u
siała (Gd), k tó ry  zasłużył co najmniej 
na .remis. W erdykt spotkał się z obu
rzeniem w idow ni.

W. średnia: Wilczek (W-wa) w y 
gra ł przez t.k.o. ze Smykiem (Wr). 
Wilczek ma s ilny cios, ale mało ru 
tyny.

W. półciężka: Kółeczko (Pozn) po 
k ró tk ie j w ym ian ie  ciosów znokauto
w a ł Sawickiego (O twooi) posyłając 
go uprzednio na deski,

W. półciężka: Franek (Pozn,) wygrał 
przbz t.k.o. w I  r. z zupełnie suro
wym Sawickim  (W-wa).

n K ryteria
realizm u  

socjalistycznego“
W!. Sokorski

„M ie js c e  opuszczone  p rz e z  d z ię 
c io ły  — c z y li  s z tu k a  m a ja c z e n ia  

i  d y s c y p l in y "
J. Bogucki

K rz y w d a  n a jm ło d s z y c h : 
„P rz e c iw  z n ę c a n iu  s ię  n a d  m o w ą  

i  d z ie c k ie m "
P ro f. W . D o ro s z e w s k i 

„Z a  s ió d m ą  g ó rą "
H . B o b iń s k a

w  5 -ty m  n u m e rz e  ty g . l ite ra c k ie g o

Odrodzenie
_________________  K r  1-25̂ 0

W kilku wierszach
Hokeiści W isły zaproszeni do CSR.

Zespół hokejowy krakowskiej Wisły 
został zaproszony do CSR na mecz 
z Sokol—Arsenał (Praga). Czesi pro 
ponują dobre w arunk i i chcą u ła tw ić 
Polakom zakup potrzebnego sprzętu 
sportowego.

Ciekawe spotkania bokserskie. W
dniu 2 lutego odbędzie się w  Bydgo
szczy mecz bokserski Wybrzeże — 
Pomorze, a w  Szczecinie spotkanie 
ósemek Łodzi i Szczecina.

Porażka Parker», w półfinałach gry 
pojedynczej panów międzynarodo
wych mistrzostw Szwecji w  tenisie 
Am erykanin Parker przegrał z Duń
czykiem Nielsenem 6:4, 7:9, 6:2, 0:6, 
3:6.

Zwycięstwo hokeistów USA. Repr. 
hokejowa USA pokonała w  ostatnim 
swoim meczu na terenie CSR aka
demicką drużynę czeską „L ion  Club“ 
w  stos. 6:2 (2:0, 3:0, 1:2),

M istrzostwo Polski w  siatkówce.
W Częstochowie i  K rakow ie rozpo
częły się m istrzostwa Polski w  sia t
kówce drużyn męskich. W p ie rw - 
wszych dwóch dniach zawodów zwy 
cięstwa odnoszą faworyci.

Form enti pokonany. W piątek w ie 
czorem odbył się w  D ublin ie między 
państwowy mecz bokserski Włochy— 

-E ire  zakończony zwycięstwem gości 
w  stosunku 10:6. Sensacją tego spot
kania była porażka m istrza o lim p ij
skiego i  zwycięzcy Antkiew icza Wło 
cha Form enti w  wadze piórkowej, 
którego pokonał Irlandczyk Gcnnel. 
Zwycięstwo Connela było podobno 
nieprzekonywujące.

K udłacik  zmienia barwy klubowe.
Doskonale zapowiadający Się bokser 
Gedanii. K ud łac ik  mieszka obecnie 
w  Świdnicy, gdzie uczęszcza do L i 
ceum Kamieniarskiego. Kudłacik, po 
otrzym aniu zwolnienia z macierzyste 
go k lubu będzie walczył w  barwach 
Polonii w  Świdnicy.

Kurs dla sędziów piłki nożnej. W
dniach 21 — 28 lutego zorganizowany bę 
dzie kurs dla sędziów głównych i linio
wych. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat w 
godz. 16 — 17.30 Al. Stalina 22 I p. Ter 
min zgłoszeń upływa z dniem 15 łutego 
'br.

Od dnia i lutego zapisy na .zaprawę 
zimową dla sędziów piłkarskich przyjmuje 
Ośr. W UKF o godz. 17-ej.

Najlepszy styl zaprezentował w skokach 
polak Karpiel.

Po południu rozegrano slalom mężczyzn 
Zwyciężył Rumi (CSR) 2.48,4 min., przed 
Manteu (Francja) 2:54 i Jirą (CSR) 
2:54,6. Z Polaków najlepszym był J. Ma 
rusarz 2:58, zajmując 5-te miejsce. Dalsi 
Polacy: 12) Naornikowski, 19 Miranow- 
śki, 26) Karpiel. Startowało 29-ciu zawód 
ników.

W  lidze koszjjko irej 
bez zm ian

Ostatnie spotkania o mistrzostwo 
lig i koszykowej nie w p łynę ły zupeł
nie na układ tabeli ligowej. Koszyka 
rze łódzkiego TUR-u. k tó rzy odwie
dz ili K raków  w yw ieź li stamtąd dwa 
zwycięstwa. W sobotę TUR w ygra ł 
z W isłą 40:37 (21:18). K rakow ian ie  
n ie m ogli dać sobie rady z doskonale 
usposobionymi strzałowo gośćmi m l 
mo obecności na boisku starych re
pów Stoka, A rie ta  i  Hegerlego. W 
niedzielę TUR w ygra ł z AZS-em 
36:30 (17:15). Akademicy g ra li bez 
swych asów Paszkowskiego i  Bahna, 
co wpłynęło na ich porażkę. D zięki 
zwycięstwom łodzianie usadowili się 
pewnie na trzecim  m iejscu w  tabeli 
rozgrywek.

Warszawski AZS przegrał w  sobotę 
z ZZK  Poznań 35:18 (18:10).

Tabela po tych trzech spotkaniach
wygląda następująco:
i. ZZK  Poznań 11 10:1 439:325
2. YMCA Łódź 10 8:2 424:314
3. TUR Łódź 10 7:3 368:334
4, Warta Pnznań 12 5:7 561:384
5. AZS W-wa 9 4:5 268:270
6. W isła Kraków 11 4:7 313:374
7, AZS Kraków 11 3:8 329:393
8. Zgoda Swięt, 10 1:9 315:413

PRZEDSIĘBIORSTWO
Budowy Zakładów Górniczych

P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O

zaangażuje:
TINZYNIIEROW  G Ó R N IC Z Y C H  

„  M IE R N IC Z Y C H
„  M E C H A N IK Ó W
„  E1UEIKTRYKO.W

5 T E C H N IK Ó W  T Y C H Ż E  S P E C JA L N O Ś C I 
do d z ia łó w  p la n o w a n ia  g ó rn ic z e g o , m ie rn ic z e g o , m jc h ia l jz n c g o ,  

i  e le k try c z n e g o  n,a s ta n o w is k a  k ie ro w n ic z e .
Z g łosze n ia  p rz y jm u je  B iu r o  P e rs o n a ln e  P rz e d s ię b io rs tw a  B u ła w y  
Z a k ła d ó w  G ó rn ic z y c h  P rz e m y s łu  W ę g lo w e go  w  M y s ło w ic a c h  p rz y  
u l .  P o w s ta ń c ó w  19. K r  127-9

Finaliści m istrzostw  
Polski w  siatkówce

Półfinałowe spotkania o mistrzostw® 
Polski w siatkówce drużyn męskich zosta 
ły zakończone w ub. niedzielę. W  Kra 
ko*wie pierwsze miejsce zajęła Olsza (Kra 
ków) przed mistrzem Polski AZS Wroc
ław, który uległ Olszy 1 : 2. W  Często 
chowie po zaciętej walce, pierwsze miejsce 
zdobył warszawski AZS, przed gdańskim 
Zrywem. Do finału wchodzą cztery dru 
żyny po dwie z każdego półfinału.

Adamczyk
w barwach Z Z K  — Poznań

Reprezentant Polski na O lim pia- 
dzie londyńskiej Adamczyk został za 
tw ierdzony przez PZLA dla ZZK  Po 
znań. Poprzednio Adamczyk stertował 
w barwach Odry Wrocław.

OGŁOSZENIA DROBNE
N A U K A

M atematyki w  zakresie szkoły śred- 
tńej. powszechnej udziela student Po
litechniki. Trzeciego Maja 2 m. 141, 
po południu. 25802-1

Zarząd Miejski w Koszalinie
(w o j. Szczecin.) 

Ó A A N G A Z U J E  N A T Y C H M IA S T  
fa c h o w c a  na  s ta n o w is k o

dyrektora gazowni
P o d an ia  n a d s y ła ć  w ra z  z ż y c io ry s e m  o ra z  o d p is a m i ś w ia d e c tw . M ie s z k a n ie  
z a p e w n io n e . K.t . 120-fl

Centralny Zarząd Przemyślu Tłuszczowego
w Warszawę, uł. Krakowskie Przedmieście 7 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
0  1,2 mm. ściśle

na dostawę:
4.000.C00 szt. zaczepek z drutu żetłaztiego blankowego,

wg. wzoru,
1.200.000 szt. nitów pustych ciągnionych do otwieraczy Nr. 8, ściśle wg. wzoru,
6.200.000 szt. kompletów otwieraczy wraz z n i tan li Nr. 30,

850.000 szt. kompletów otwieraczy wraz z tikami Nr. 8, ściśle wg. wzoru. 
Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmy należy składać do 

dtiia I ł  lutego 1949 .r. w Wydziale Zaopatrzenia Centralnego Zarządu Prze
mysłu Tłuszczowego (pokój Nr. 9), gdzie też można otrzymać wzory i szczegó
łowe informacje. 6

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Zaopatrzenia C. Z. P. Tl. w dniu 11 
lutego 1949 r. o godz. 11 -ej.

Centralny Zarząd Przemysłu Tłuszczowego zastrzega sobie prawo-
a) unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez zobowiązania po- 

noszenia jakichkolwiek odszkodowań,
b) wyboru oferenta bez względu na wyniki przetargu i warunki poszczegól

nych ofert . Kr. 128-1

A D R E S Y :
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93, 
88-708. Oddziały w kra ju : g I ą. s k  : 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — W y
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwoja 9, tel. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
34, tel. 513-67. — Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. Fo
cha 6. — K r a k ó w ,  Wielopole %
tel. 545-60. — L u b l i n ,  3 Maja 4, tel. 
35-88. — P o z n a ń  ul. Focha 16, 

tel. 69-f2.

P R E N U M E R A T A :
Miesięcznie pocztą na prowincję zł 
135,, — z odbiorem na miejscu zł 120,
Zamówienia przyjmują: Dział Prenu- 

, tneraty „Czytelnik" Daszyńskiego 14 
! t aiy- Wpiacać na konto P.K.O.
; 1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go
spodarczy“ zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się. z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za- 

, graniczna _wynosi mieś. ziotycb 225, 
kwart, z) 075.—. IV  nuuieratę przyjmuje 
się: \y soboty do irodz. 15.45, codziennie 

___________ do r.dz. 17.45.

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  
30 zl, za wyraz, poszukiwa

li2 a??w0y 15 zl za wyraz, minimum oney . maKimuai 40. Tłusty druk 
9 Kl0SZ-„wym iarowe: (za 

i szer- 1 szpalty): za tekstem
do 70 mm zi 60; 71-120 mm zł 80- 

nJm„r 5! 100'- 201—300 mm zł 
d o %  rnmd •A°?nmair1i 180: teks™ we

225“ 2p S u a T ’ 00 l75; ^

l ! o ' 2ponadm 4  i20:
‘ Zo‘ 100% d K
^ c h UM % ad¿p!atvdZy=In(V’ch •* św%ecz-
O R łoszeń  n H n i j ; • t e r m in o w y  d r u k
Należność zn11 ac,la- nie odPOwiada. 
wać przez P K  o  ? f i‘a  lla leży k ier0‘  
D ział Ogfoszeń a k °  N r  X-717 -

Biuro °n .A ? SZEVIA p r z y j m u j ą :
t.-ala° wU|WaSZsznaw £ ZVt?in! r  ~  Cen'  
16, I  p. tel 857 oa' U oo Daszyńskiego 
miejskie- 1 ,887*08* oddziaJy
ska 33, P r a ła  ulk ° T f ka 3/5. Poznań- 
aarnia Jeżow=kieini^Targowa 67 (księ- te ln ik“ ni ~ lsijytego), Księgarnia „Czy- 
szaikowska 62 T,i ‘W  47' ul- Mar- 
garnia .Wolność“ ,iiU,^ J ska f,9- księ- 95 W  u1' Marszałkowska

' CzwtilniW 1- ,  wszystkie oddziały ,,czytelnika j RiUro Ogfoszeń.
Sp. Wyd.-Ośw „Czytelnik"

B-6893?
Druk N r 2



Nr. W. S tr. t Rz e c z p o s p o l it a

M a ły  koszt — w ie lk i p o ży tek
Za 21 min my remontowano 50 domówk ro n ik a  stolicy

USUWANIE RUIN PODWALA
W. związku z pracami, mającymi 

ru  celu odtworzenie m urów  obron
nych Starego Miasta, na ul. Podwale 
przystąpiono do usuwania resztek 
zburzonych domów, które do te j po
ry  zasłaniały zewnętrzny m ur obron 
ny. .Przy rozbiórce zatrudnionych jest 
obecnis 90 łucka. Gruz wywożą 23 sa
mochody.

WSS FRZEJMUJE STOŁÓWKI
W- Warszawie odbyła się kcnferen 

cja przedstawicieli Warszawskiej 
Spółdzielni Spożywców oraz k ierów  
n ików  poszczególnych stołówek w  za 
kładach pracy; Na konferencji zat
wierdzono pierwszą .listę stołówek fa 
brycznych, które  przejm ie WSS. Już 
ed 27 stycznia pozostaje pod zarzą
dem WSS stołówka Warszawskich 
Zakładów Odzieżowych. .1 lutego prze 
jęte zostaną sto łów ki E lektrow ni War 
szawskiej. M ZK, fab ryk i B -cia  Bor
kowscy, Państwowych Zakładów Sa
mochodowych, fa b ryk i „Rygawar“ , 
Państwowych Zakładów Optycznych 
i  fab ryk i „N o rb lin “ . Dnia 10 lutego 
obejmuje WSS sto łów ki w  fabryce 

. Wedla, a 15 lutego — Gazowni M ie j 
skiej i  Kom ite tu  Centralnego Zw. 
Z a w.

Wśród inwestycji, jak ich dokonał 
samorząd stołeczny z końcem ub. i 
początkiem bież. roku specjalną uwa 
gę zwracają mniejsze rem onty do
mów mieszkalnych. N iew ie lk im  ko
sztem 21 m ilionów  złotych, uzyska
nych ze specjalnych kredytów  Bady 
Państwa (t. zw. „A kc ja  R “ ), wyremon 
towano aż 50 budynków.

N isk i ¡fccszlt robót uidato się osiągnąć 
jedynie dzięki przeprowadzeniu ich 
sposobem gospodarczym, pcd nadzo
rem miejskiego Wydziału A d m in i
stracji Nieruchomości, Rad D zie ln i
cowych i  Kom ite tów  Blokowych.

Plan przew idywał wyremontowanie 
z kredytów  Rady Państwa 52 budyn
ków, ponieważ jednak domy przy ul. 
Czarneckiego 34 i  42 zostały skreślo
ne. z lis ty  na skutek trudności tech-

15 ośrodków i 112 poradni
Samorząd miejski rozwija wielką 

•działalność na polu zdrowotnym. 'Przed 
wojną było w Warszawie zaledwie 10 
ośrodków zdrowia i 55 poradni. Już w 
•1945 roku czynnych było 14 ośrodków i 
85 poradni, a ostatnio notuje się 15 ośrcd 
ków i 112 poradni, w których udzielono 
ok. 340.000 porad. A ludność Warszawy 
zmniejszyła się o połowę!

Nowości wydawnicze:
1. P ra ca  z b io ro w a  19 a u to ró w :

P O R A D N U K  K S IĘ G O W E G O  — 1949 K A L E N D A R Z  z ł. 740.
Z. A . B i ld z iu k ie w ic z :

IN W E N T A R Y Z A C J A  I  RO iCZiN E  Z A M K N IĘ C IE  
ra c h u n k o w e  w  p rz e m y ś le  i  h a n d lu  z ł. 440.

P o je d y n c z e  e g ze m p la rze  — n a b y w a ć  w  k s ię g a rn ia c h . Z a m ó w ie n ia  z b io ro 
we w y k o n u je  S k ła d  g łó w n y : „ IN S T Y T U T  W IE D Z Y “ , G liw ic e , G ro d o w a  5. 
K o n to  P K O  — K a to w ic e  n r .  M I—1315. K r .  116-0

nicznych, wyremontowano ostatecz
nie 50 obiektów. Kosztorysy przew i- 
dyw aly zużycie na ten cel 26.478 tys. 
zł. osiągnięto jednak oszczędności w  
sumie 5.478 tys. zł., które przesunięto 
na dokończenie budowy kanału od
wadniającego na Targówku, kredytó 
Wianego również przez dotacje Rady 
Państwa.

W 50 wyremontowanych domach, 
będących pod zarządem WAN, jest 
2.900 izib mieszkalnych, zamieszka
łych przez 7.286 osób. Te, zdawałoby 
się, drobne reparacje, m ia ły  jednak 
w ie lk ie  znaczenie dla mieszkańców 
domów. Podczas trw an ia  remontów 
zwiedzaliśmy k ilk a  domów w  śród
mieściu i  na przedmieściach i  n ie
m al wszędzie remontowany dach, czy 
zabezpieczane o tw ory na klatkach 
schodowych, s tanow iły przez k ilka  
la t powód stałych zm artw ień miesz
kańców.

W ielokrotnie zwoływano zebrania 
lokatorów, dyskutowano nad sposo
bem taniego remontu, ale zawsze 
wszystkie tak ie  pomysły rozb ija ły  się 
wskutek -niedojścia do porozumienia 
przez mieszkańców.

Łącznie z w ie lk im i remontami (pi 
saliśmy już o n ich poprzednio) napra 
w iono ogółem 75 domów, liczących 
5.385 izb (w tym  35 nowych) a zamie

szkałych przeiz 11.494 osoby.
Najwięcej., bo 23 domy, wyremonic 

wano w  śródmieściu (4.288 mieszkań 
ców), dalej 20 domów na Grochówie 
(2.877 mieszk.) 11 budynków na Pra
dze (2.917 mieszk.), 10 domów na Żo
liborzu i  Bielanach, 6 na W oli i  ty l
ko 5 budynków na Mokotowie i Czer 
niakowie. Ta ostatnia pozycja nie od 
zwierciadła w  odpowiednim stopniu 
istotnego zapotrzebowania na remon 
ty, gdyż Dzielnicowa Rada Narodo
wa. i  re jonowy W AN nie dostarczyły 
na czas potrzebnych zapotrzebowań.

Z drobńych remontów na uwagę 
zasługują baraki na Chodkiewicza, 
gdzie wydatkowano ponad 2,5 m ilio  
na zł., w ie lk i dom przy ul. K ob ie l- 
skiej 88/92, zamieszkały przez 566 o- 
sób i  dom przy ul. Chmielnej 102, l i 
czący 5.60 lokatorów.

Omówieniem małych remontów w 
domach warszawskich zakończyliśmy 
cykl informacji o wykorzystaniu kre 
dytów z dotacji Rady Państwa.

Dzisiaj odbędzie się ostatnie już 
posiedzenie Komisji Nadzwyczajnej 
akcji ,,R“, na którym przewodniczą
cy Komisji wiceprezydent miasta St. 
Sroka podsumuje wysiłki Zarządu 
Miejskiego, zmierzające do polepsze
nia warunków bytowania robotniczej 
ludności stolicy. (ms)

Nowe okna na schodach zaraz pomalowano białym lakierem

Dziś — proces o nadużycia
u j  M iejskich  Zakładach O p a ło irjjch

Odczgtjj
O godz. 12 w  s a li w y k ła d o w e j M u z e u m  

N a ro d o w e g o  z n a n y  k r y t y k  ra d z ie c k i p ro f .  
• Iw a n  A n is im o w  w y g ło s i o d c z y t „O  l i t e 
ra tu rz e  z a c h o d n io -e u ro p e js k ie j" .

W ie c z ó r autorski
O g odz . 17 w  s a li K lu b u  M BPf( A l.  W yz 

w o le n ia  1/5) w ie c z ó r  a u to r s k i  z  u d z ia łe m  
p is a rz y  ra d z ie c k ic h  i  p o ls k ic h . U tw o ry  
s w o je  c z y ta ć  będą p is a rz e  ra d z ie c c y : A naj- 
to l  S o fro n o w , A le k s a n d e r  K o -rn ie jc z u k , 
Iw a n  A n is im o w , S te fa n  S zczfpaczow , P a 
w e ł T y c z y n a  i  A n ta n a s  V e n c lo iw a  ocaz 
p is a rz e  p o ls c y : W ła d y s ła w  B ro n ie w s k i,  
S ta -n is ław  R ysza rd  D o b ro w o ls k i,  S ta n is ła w  
W y g o d z ik i, M ie c z y s ła w  J a s tru n , A d a m  W a
ż y k  i  T a d e usz  K u b ia k .

W ł j s t a u j y
M U Z E U M  N A R O D O W E : W y s ta w a  J u b i

le u szo w a  p ra c  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o . 
W y s ta w a  K s ią ż k i F ra n c u s k ie j.  S ta te  z b io 
r y .  G a le r ia  ty ljlą fcą tw a  P o lą k ie g o . .S z tu k a  
Z d o b n ic z a . S z tu ka  G o ty c k a .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U 
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„ D r z e w o r y ty  F r .  B u rk ie w ic z a "  o ra z  „M a 
la rs tw o  Z y g m u n ta  K o p e rs k ie g o " .  W stęp 
w o ln y .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O : W y 
s ta w a  p o św ię con a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  „ B i 
tw y  pod  L e n in o " .

Teatrg
(P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 19 „P a n  Jo -

W ia is k i" .
T E A T R  „ K A M E R A L N Y “  (F o k s a l 16. F i

l ia  P T P ) godz. 19 „W ys-pa p o k o ju " .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): g odz . 1S 

1 19 „P ie s  o g ro d n ik a " .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  »1) godz. 15 

I  19 „S zczęśc ie  F ra n ia .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): godz.

15.30 „Z a b u s ia  o godz. 19 „Z e m s ta “ . 
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  26): godz.

19 „Z ie le n i  s ię  zboże “ .
•NOW Y (P u ła w s k a  39): godz. 15 i  19 „ T u  

m ó w i T a jm y r “ .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 19 

„K q b :  et.a w e  m g le “ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : (Ul. 

S zw edzka  2/1) w  p ró b a c h  „S k a lm ie rz a n -  
k i “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A
K o n o p n ic k ie j  6) godz.. 12 „ B u d o w a li  m o s t" .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  8): ,,A  m y  so b ie  g ra m y "  godz. 
M a rs z a łk o w s k a  81) — d n i p ow sz . o  godz. 
15.15, w  n ie d z . 11.30 „R o m a n ty c z n o ś ć "  
A . M ic k ie w ic z a .

T E A T R  „S Y R E N A “  (L ite w s k a  3): godz.
15.30 i  19.15 „N o w e  p ro c z ą d k i" .

T E A T R  L A L K I  i A k to ra  „ G u l iw e r “
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e “ .

Kina
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „E x p re s s  M o 

skw a  — Ocean S p o k o jn i» “ , godz. 13, 15, 
19, 21 i  Z w . Z a w . 17-ta.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „D z w o n n ik  
z N o tre  D a m e " p ro d , a m e ry k . godz. 12.15, 
14.30, 16.45. 21.15, Z w . Z a w . 19-ta.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „C z e r 
w o n y  k r a w a t "  godz. 13, 15, 19, 21 Z w . 
E s w . 17-ta.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „O b y -

w a te l K a n e "  godz. 12,30, 14.45, 17, 21,30 
Z w . Z a w . 19.15.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w s k a  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz . o godz. 13-ej, 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r  54, pocz. seansów  o godz. 11, 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „Z a k a z a n e  
p io s e n k i"  p ocz . 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S u z in a  4): „P iro g o -w “  p ocz. 15, 
17. 21 Z w . Z a w . 19.

W  d n iu  1 lu te g o  (w to re k )  u s ły s z y 
m y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

S y g n a ł  c z a s u :  5.10 12.00 W ia d o m o ś c i  
5.15 6.10. 7 .00 12.05 16.00 20.00 23.00
P r o g r a m  n a  d z iś  6.50 n a  j u t r o  0.50 
u s s z e c h n ic a  9.30 .¿ Z a ło ż e n ia  p o l i t y k i  k o 
m u n ik a c y jn e j  w  P o ls c e “  19.50 ,,K a p i 
t a ł  h a n d lo w y  i  p ie r w o t n a  a k u m u la c ja  
k a p i t a łu “ .

5.20 K o n c e r t  z C ze c h o s ło w a c ji 6.00 
G im n a s ty k a  6.30 M u z y k a  7.20 P rz e g lą d  
p ra s y  8.00 M u z y k a  8.30 „S ta re  i n o w e " 
—  R u d n ic k ie g o  ( V I I )  9.15 In fo rm a c je  
9.20 P C K  9.50 P rz e rw a  11.40 K r o n ik a  
Z S R R  12.00 „ N a  sw o js !ką  n u tę “  zespól 
K a c z y ń s k ie g o , S a n d le  (S o p ra n ) 12.45 
D la  w s i:  P rz e g lą d  p ra s y  c h ło p s k ie j,  
„ K ie d y  m le k o  od  k r ó w  m o że  być 
s z k o d liw e “ , P rz y p o m n ie n ia  g o s p o d a r
s k ie  13.10 P rz e rw a  15.25 K r o n ik a  W a r 
szaw y. 15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i: 15.50 
M u z y k a  p o p u la rn a  15.55 „ K o b ie ty  w  
C h in a c h  w y z w o lo n y c h “  —  p o g a d a n k a
16.30 D la  m ło d z ie ż y : „ J a k  w y g lą d a  p ra  
ca  w  te a trz e  o p e ro w y m " 16.55 P rz e g lą d  
w y d a w n ic tw  o ś w ia to w y c h . 17.00 K o n 
c e r t  ro z ry w k o w y :  s o liś c i, d y r y g u je  
R e z le r  17.45 T P Z . 17.50 „W ła ś c iw o ś c i 
n a szych  p o k a rm ó w “  —  p o g a d a n k a  Ż a 
b iń s k ie g o  18.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
s k ie g o  18.15 S o n a ta  D e b u ssy ‘ego, W i ł 
k o m ir s k i  (w io lo n c z e la ) , Ł o b o z  ( fo r te 
p ia n )  18.30 U tw o ry  d a w n y c h  m is trz ó w , 
g r a  S te fa ń s k a  ( fo r te p ia n )  18.50 „W  
se tn ą  ro c z n ic ę  z n ie s ie n ia  w ła d z y  św iec  
k ie j  p a p ie ża “  —• p o g a d a n k a  19.00 K o n  
c e r t  21.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y : d y r y 
g u je  F ite lb e rg , B i i iż a n k a  (re c y ta c je )  
22.00 „ K a r n a w a ł ro b o tn ic z y “ : d y ry g u je  
C a jm e r  22.45 M u z y k a  ro z ry w k o w a  1.00 
K o n ie c  a u d y c y j.

7 A R S Z A W A  I I

W ia d o m o ś c i 18.00 20.00 P r o g r a m  n a  
(te iś  16.55 n a  j u t r o  22.55 W s z e c h n ic a  
21.50 „ K a p i t a ł  h a n d lo w y  i  p ie r w o tn a  
a k u m u la c ja  k a p i t a łu “ .

17.00 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i 17.15 U - 
tw o r y  n a  a ltó w k ę : g r a  G o rn o w s k i
17.30 „P o m o c  d la  m a tk i  ub ezp ie czo n e j 
p rz e d  i  po p o ro d z ie “  —  p o g a d a n k a  d r. 
M i l le r a  17.45 P io s e n k i lu d o w e : ś p ie 
w a  C h ó r Szacha. 18.25 L is t y  z W a r 
szaw y. 18.35 M e lo d ie  lu d o w e : zespó ł 
K o z ło w s k ie g o . 19.00 „S z e rm ie rz e “  —  
s łu c h o w is k o  w e d łu g  S te n d h a la . 21.00 
F r a n c ja  p rz e m a w ia  do P o ls k i.  21.30 
R e je s tr  w y d a w n ic tw . 21,35 M u z y k a  
22.Ó0 „P io s e n k a  o C h iń c z y k u  i  o  h a f 
to w a n y c h  s m o k a c h  —  fra g m e n t  p o e m a 
t u  S to la rk a  22.15 K o m n o z y to r  ty g o d 
n ia :  S c h u b e rt 23.00 K o n ie c  a u d y c y j.

P o ls k ie  R a d io  z a s tr z e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m iie .

W  zabytkowych kamienicach 
Starego Miasta

poujstaje M uzeum  m. W arszaw y
Mało k to  z warszawiaków w ie, że 

W sto licy istnieje już inowe muzeum
— Muzeum miasta Warszawy. Są już 
poważne zlbiory eksponatów, ale sale 
muzealne nie są jeszcze dostępne dla 
publiczności.

W dw u ciasnych pokoikach przy 
ul. Marszałkowskiej 8 mieści się o- 
beonie siedziba kierow nictw a te j no 
wej p lacówki ku ltu ra lne j. Rozloko
w ał się tu  również czasowo magazyn 
zbiorów Muzeum. Zbiorów, które cze 
kają na budowaną obecnie siedzibę 
Muzeum na rynku  Starego Miasta.

STRONA DEKERTA  
W ODBUDOWIE

Cała strona staromiejskiego rynku
— zwana stroną Dekerta — przezna
czona jest na domy muzealne i  archi 
wum miejlskie. Obecnie remontuje się 
cztery zabytkowe kamieniczki, z któ 
rych pierwsza zostanie oddana do u- 
żytku jeszcze w  bież. roku. Jest to 
kamieniczka „Pod Murzynkiem". 
Dom ten miał być odbudowany już 
na jesieni ub. r., ale trudności zwią
zane z r e k o n s t r u k c ją  te g o  z a b y t k u

oraz w  salach parterowych zmagazy 
nowano m nie j cenne eksponaty m u
zealne i  część, specjalnie przygotowa 
nych, stylowych mebli.

Dla odbudowy pozostałych kam ie
niczek zrobiono już dużo. W kam ie
n icy „Szlichtingow skie j“  zainstalo
wano (w podziemiach) kotłow nię  cen 
tralnego ogrzewania, k tó ra  obsłuży 
wszystkie gmachy muzealne. Następna 
kamienica — „Baryczków“  — odbu
dowywana: przez firm ę  „B racia Jabł- 
kowscy“  — pokryta została dachem i 
obecnie prowadzi się w  n ie j remont 
wnętrz. Również zabezpieczono przed 
wpływam i atmosferycznymi kam ieni 
cę „Kurowskiego" — sąsiadującą z 
kamienicą „Pod M urzynkiem “ . Do 
odbudowy je j przystąpi się w  br. z 
funduszów, któ re  obecnie zbierają 
Polacy zamieszkali w  T u rc ji. Kolo
nia tamtejsza zadeklarowała zebra
nie 20 tysięcy funtów tueckich.

6 TYS. FOTOGRAFII
Budowa własnej siedziby jest obec 

nie najważniejszym zadaniem kierów

W odbudowie znajdują się cztery zabytkowe kamieniczki: Kurowskie
go (prawie niewidoczna), „Pod Murzynkiem“ (z rusztowaniami), Szlich- 

tingowska i Baryczków.
były tak duże, iż zakończenie prac 
przewiduje się dopiero na połowę 
maja. W wyremontowanych już po
kojach pierwszego i  drugiego p ię tra

niotwa Muzeum m. Warszawy. Nie 
zapomina się jednak i  o w łaściwych 
pracach muzealnych. W roku ubieg
łym, dzidki dotacji M in . Odbudowy, 
założono największą w  Polsce ko lek
cję zdjęć fotograficznych z odbudowy 
stolicy, która  liczy już ponad 6 tys. 
fo togra fii. Przygotowuje się poza tym

1 BEZPAŃSKIE PSY I WŚCIEKLIZNA ,  wyposażenie pracowni muzealnych,,
lak  np. konserwa<torskiej, fo togra fi-

C zyteln icy piszą...

Biuro Wykonawcze Komisji Specjalnej 
wniosło do Wydziału dla Spraw Sądzo
nych w trybie doraźnym warszawskiego 
Sądu Okręgowego akt oskarżenia prze
ciwko dyrektorowi i trzem wyższym u- 
rzędnikom Miejskich Zakładów Opalo
wych Zarządu m. st. Warszawy, win
nym dopuszczenia się z chęci zysku nad
użyć przy dystrybucji węgla.

W  procesie, który rozpoczyna się w 
dniu 31 stycznia br. w Sądzie Okręgowym 
na Lesznie, na Jawie oskarżonych za
siądą: Roman Rodkiewicz, dy.r. Miejskich 
Zaikł. Opał. m. st. Warszawy, Paweł 
Tro-chym, iwicedyr. MZO, Kazimierz Roz 
wadowski, inspektor M ZO, Mieczysław 
Łuczyński, insp. Rozdzielczej Sieci Detal. 
MZO.

Wszyscy oskarżeni odpowiadają z wię- 1 
zienia.

Rodkiewicz w okresie od października 
1946 roku do końca marca roku 1947, 
będąc na stanowisku naczelnika Wydzia
łu Opałowego dopuścił się nadużyć, po
legających na tym, iż wydając decyzję 
sprzedaży około 4.000 tysięcy ton koksu 
po cenie ulgowej, polecił sprzedawać ten
że koks po cenie niższej od obowiązu
jącej, czym naraził Skarb Państwa ma s-tra 
ty przekraczające sumę .̂OOO.OOO zł.

W  tym samym okresie Rodkiewicz, dzia 
łając w porozumieniu ze swoim zastępcą 
Tr-oćhymem, przekroczył zakres swej wła
dzy, pobierając od dyrektora Spółki Opa 
łowej Mieczysława Lewińskiego w zamian 
za bezprawne zwolnienie do jego dyspo
zycji oikolo 5.000 ton koksu poniemiec
kiego. kwotę zł 350.000, ¡którą podzielił 
się z Troćhymem i zużył dla własnych 
potrzeb.

Rozwadowski, działając w charakterze 
inspektora pobierał od Łowińskiego ko
r z y ś ć  majątkową w postaci deputatu wę
glowego.

Ostatni spośród czwórki oskarżonych 
Mieczysław Łuczyński, inspektor Rozdziel 
czej Sieci Detalicznej Miejskich Zakła

dów Opałowych przyjmował w związku 
z urzędowaniem od wyżej wspomnianego 
Łowińskiego korzyści majątkowe, wyraża
jące się w t. zw. deputacie węgłowym w 
wysokości 5 to,n węgla miesięcznie, a od 
lutego 1947 roku ekwiwalent w gotówce 
w wysokości 15.000 zł a następnie 20.000 
miesięcznie.

Rozbudowa 
Ośrodków Zdrowia

Stale postępująca rozbudowa 
miejskiej służby zdrowia w nie
których wypadkach przewyższyła 
już stan jaki mieliśmy przed woj
ną. I  tak np. Warszawa posiada 
obecnie 15 Ośrodków Zdrowia za
miast 10 przed wojną. Paradni w 
Ośrodkach czynnych jest 112 
(przed wojną tylko 55), porad u- 
dzielono w 1948 r. (do 17 stycznia 
bież. r.) pomad 340 tys. (w 1938 r. 
— 235 tys.).

Również i opieka społeczna o- 
bejmuje obecnie znacznie szerszy 
zakres działania niż przed 9 la
ty. Zakładów opiekuńczych dla 
dzieci posiadamy obecnie 185 (daw 
niej 105), zakładów dla dorosłych 
90 (dawniej 36), Domów Matki i 
Dziecka — 9 (dawniej 4).

Przesiedlanie 
z zagrożonych domów

W bież. tygodniu ¡nastąpią dalsze 
przekwaterowania mieszkańców z do 
mów zagrożonych do miejscowości 
podstołecznych. Przede wszystkim : 
przesiedleni zostaną mieszkańcy do
mu przy u l. Grójeckiej 93, a .następ
nie mieszkańcy domów przy ul. Cho
pina 10 i  Kruczej 46.

W połowie lutego nastąpią dalsze 
przesiedlenia, obejmujące mieszkań
ców domów położonych na trasie 
W—-Z, przy ul. Hipotecznej i  Wol
skiej.

Tego pomnika już w  W ar
szawie nie będzie. Zupełnie inny 
posąg Chopina będzie stał przy
puszczalnie na Okólniku, obok 
Konserwatorium i Instytutu Mu

zycznego.

Koncert symfoniczny iu Filharmonii: 
Kilka słóui o laureacie ZKP

Dzielnica bankowa

Na terenie między ulicami Świętokrzyską, Warecką i Jasną powstanie, wg.
planów przebudowy Warszawy, dzielnica bankowa.

Zdjęcie przeds“"* n  gmach Państwowego' Zakładu Ubezpieczeń Wzajem
nych — jeden z budynków tej dzielnicy

j —- Często ostatnio czytam w warszaw' 
skiej .prasie o wypadkach pokąsania przez 
■wściekłe psy .Wiem również, iż wydane 
zostało rozporządzenie, iż psy wolno wy 
prowadzać tylko ¡na smyczy i tylko w ka
gańcach, a psy chodzące „luzem“  łapane 
są przez miejskiego czyściciela. Zaobser
wowałem jednak i coś innego. Kiedy wra
cam do domu w późnych godzinach wie
czornych spotykam sporo wałęsających 
się psów. Widzę je bardzo często nawet 
w śródmieściu — w bocznicach ul. Mar
szałkowskiej (zwłaszcza na Hożej). Są to 
napew.no psy bezpańskie. Dlaczego jed
nak nie zajmie się nimi czyściciel miejski
— .pisze nam p. ¡Piotr R-cki,

*
Stworzony ostatnio' miejski urząd „czy

ściciela" — jak zaobserwowaliśmy — bat 
dzo sobie ułatwia pracę. Samochód wy
jeżdża na miasto dopiero w późnych go
dzinach rannych i raczej „poluje" na psy 
cnieoistrOżnie spuszczone ze smyczy, niż 
na psy bezpańskie, których w ciągu dnia 
prawie się nie widzi. “W nocy naitoimiast
— najwłaściwszej porze dla ’wyłapywania 
¡wałęsających się, zdziazatych psów — 
„czyściciel" „nie działa". Odpowiedzial
ność za taki stan rzedzy obciąża nie ty l
ko „czyściciela', ale również miejską służ 
hę sanitarną i władze centralne samorzą
du Warszawy. Do tej bowiem pory samo
rząd nie zdobył się na uruchomienie za
kładu utylizacyjnego i na zaopatrzenie 
„czyściciela" w większą ilość samochodów.

: Jeden wóz do :łapania psów na wielkim te 
—renie Warszawy, nie wystarcz- '

cznej itp .

M A K IETA  PL. ZAMKOWEGO
W miarę posiadanych (bardzo skrom 

nych!) środków Muzeum zakupuje 
już eksponaty. Ostatnio wykonano na 
zamówienie Muzeum makietę Placu 
Zamkowego z roku 1945. Zakupiono 
niektóre prące malarskie, wykonane 
przez pracowników  m iejskich a cha
rakteryzujące życie Warszawy. Zabez 
pieczono wreszcie wszystkie wykopa 
liska (stara broń, kafle, naczynia iitp). 
odnalezione podczas ostatnich robót 
ziemnych, prowadzonych na terenie 
miasta. 1 1 •

Gromadzi się również fragmenty 
ozdób architektonicznych z których 
część w róc i do odbudowanych domów 
zabytkowych a część pozostanie w  
tzrw. Lapidarium , stanowiącym frag 
memt samego Muzeum.

Zwiększenie kredytów  na odbudo
wę siedziby Muzeum przyczyniłoby 
się bardzo do oznaczenia ostateczne
go term inu udostępnienia te j placów 
k i mieskańcom stolicy. (mw)

Kraty, krateczki...

Samodział z trykotażem 
»Moda P t n k i v c
i i r  r w '

Pirnklyc*ne«
Nr. 4. Kr 126-1

W  rocznicę uwolnienia Warszawy Zw. 
Kompozytorów Polskich przyznał nagrodę 
Perkowskiemu.

Dorobek twórczy tego kompozytora za
ginął w czasie ostatniej wojny. Utwory 
kameralne, ¡koncert skrzypcowy, oratorium 

,— wszystkie te dzieła dziś już nie istnie
ją. Ze „Szkiców toruńskich“  Perkowski 
zrekonstruował obraz symfoniczny „Koś
ciół Panny M arii“ , częściowo zrekonstruo 
wał i dokończył „Swa-ntew-ita“ , od którego 
zaginęło znów pierwotne i właściwe libret 
to. Pozostało jedynie ¡kilka pieśni i ded;y 
kowana Szymanowskiemu „Sinfonietta“ . 
Obecnie powstaje balet „Legenda słowian 
ska“ .

Perkowski czerpał swą wiedzę z pięk 
nych i czystych źródeł. Siatkowski, Szy
manowski oraz Roussel byli jego -mistrza
mi i dali mu wiedzę, z -której -na podłożu 
jego wrodzonej, bardzo wysokiej kultury 
wyrosła jego twórczość.

Dla nas Perkowski jest przede wszyst
kim uosobieniem tej wielkiej kultury. Nie 
tylko jako muzyk, ale i jako człowiek. 
Mało który z współczesnych sięgnąć by 
mógł do kompozycji o takich rozmiarach, 
co „Swantewit“ , utrzymując przy tym ca
ły  czas swą linię s-tylu i kultury, nie ro
niąc przy tym niczego z walorów czysto 
muzycznych, posiadających tyle cech 
trwałości.

Jednomyślność w uchale związkowej łą 
czy się chyba z jednomyślnością całego 
polskiego świata muzycznego w słusznym 
uczczeniu bardzo wartościowego muzyka, 
prawego człowieka i dobrego kolegi.

*
„N ie sztuka — mówił Strawiński — 

stworzyć utwór o polerze klasycznym. 
-Jednak o prawdziwym pięknie dzieła kla
sycznego decyduje — i tu Strawiński cy
tuje A. Gide'a — „jego ujarzmiony ro
mantyzm“ . Może i trafne te słowa wiel
kiego kompozytora cytujemy z koment?

:rza do „Sjmfonii ¡patetycznej“  Czajkow- 
iskiego, zamieszczonego w programie ¡kon
certu F-ilhainmcin-ii. Słowa -te godne 
są głębszego rozważenia, któremu poświę- 
ic:my kiedyś więcej miejsca i cza-su, ograni 
-czając się nâ  razie -do stwierdzenia, że 
,obo.,< ge-niai-ncści kompozj^ora możliwe, że 
ow „ujarzmiony romantyzm“  właśnie stwa 
rza to, ze „Patetycznej“  słuchamy zawsze 
■w takim skupieniu i,z  nabożeństwem. Mo
żliwe również, że ten sam czynnik, ale 
już bez udziału genialności ze strony kom 
pożyto,ra, sprawia znów to, że koncert 
wiolonczelowy A-moll Sa-int-Saensa taki 
jest miły w słuchaniu. Obok dwu tych 
dzieł wykonano jeszcze su-i-tę z ko-medii- 
baletu „Les paladins“  Rameau.

Solista Albert Katz spraw-il -na nas bar
dzo korzystne wrażenie. Jest to już wio
lonczelista dojrzały .i doświadczony. Za
równo strona -techniczna, jak i interpre
tacyjna jego gry zasługiwała -na całkowi
te uznanie.

Dyrygował Stanisław Skrowaczewski. 
Rozróżniając w ocenie kapelmistrza jego 
e-fektowność od efektywności, nie tylko nie 
możemy mu przyznać tej pierwszej, ale 
wręcz podkreślić musimy wadliwość i ,zu 
ipeln-e jeszcze nie opanowanie wizualnej 
strony jego sztuki.

Nie jest natomiast dykcja jego- pozba- 
¡wiona efektywności. Wprawdzie z całego 
mogramu ¡kapelmistrz przygotował najso- 

1 ilid-n-i-ej „Patetyczną“ , którą dyrygował .na- 
twet  z pamięci i to ¡na ogół w sposób zu
pełnie zadawalający, jednak odnieśliśmy 
wrażenie, że w stosunku do poszczegól
nych grup instrumentalnych nie jest on 
zbyt uniwersalny, co ujawniało się zwłasz 
cza w odezwaniach i brzmieniu instru
mentów dętych. N-ie mniej jednak miody 
ten ka-pelmistrz wykazał zdolności nad 
których udos-ko-nalen-lem będzie zapewne 
jeszcze nadal nracował.

M. BORZĘCKI


